
Współpraca
PRL i NRD

' Minister handlu wewnętrz­
nego i usług PRL — Edward 
Sznajder oraz minister han­
dlu i zaopatrzenia NRD — 
Gerhard Briks odbyli spotka­
nie. przedyskutowali w Zielo­
nej Górze problemy dalszego 
pogłębienia współpracy gospo­
darczej oraz naukowo-tech­
nicznej. (PAP)

Za rok na zlocie 30-lecia Polski Ludowej

Zakończyło się krakowskie
spotkanie młodych przodowników

W dniu święta narodowego Polski Ludowej na Rynku 
Głównym w Krakowie odbyła się centralna impreza III 
Zlotu Młodych Przodowników Pracy, Nauki i Wyszkolenia 
Bojowego — spotkanie reprezentantów młodzieży polskiej z 
kierownictwem partii i państwa.

Delegacja 
partyjna z Brna 
w Wielkopolsce
W Poznaniu przebywa od 

wczoraj delegacja partyjna Ko 
mitetu Wojewódzkiego Komuni 
stycznej Partii Czechosłowacji 
z Brna. W skład delegacji wcho 
dzą: I sekretarz KW — Karol 
Neubert, członek KW KPCz. 
naczelny redaktor dziennika

Po odśpiewaniu hymnu na­
rodowego przez uczestników 
manifestacji delegacja mło­
dzieży złożyła Edwardowi 
Gierkowi meldunek o wyni­
kach pracy i nauki, o realiza­
cji zobowiązań.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

spoczywa obecnie obowiązek 
przekazania wszystkim licz­
nych dobrych krakowskich do 
świadczeń, a zwłaszcza wska­
zań mówiących o potrzebie 
„dalszej dobrej pracy”, na któ

Dokończenie na str. 2

Wizyta 
premiera DRW

z
Wczoraj przybyła do Polski 
oficjalną wizytą przyjaźni

,Rcvnost Józef Kerger.
członek KC oraz KW KPCz. 
przewodniczący Spółdzielni Pra
cy „Mechanika” Jarocław
Paprastka, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW — Zdenek 
Krchnak.

Wczoraj czechosłowaccy goś­
cie przebywali na terenie po­
wiatu.leszczyńskiego. Tematem 
rozmów z kierownictwem KP 
PZPR, w których uczestniczył 
m. in. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Stanisław Kule­
sza, były główne kierunki pra 
cy partyjnej w powiecie. W go 
dżinach wieczornych członko­
wie delegacji zwiedzili ekspo­
zycję poświęconą Komeńskie­
mu w Muzeum Regionalnym 
oraz Centrum Szkoleniowe 
Szybownictwa.

W czasie pobytu w Poznaniu 
i Wielkopolsce goście spotkają 
się m. in. z Sekretariatem KW 
PZPR w Poznaniu, zwiedzą 
w Koninie Hutę Aluminium, 
Kopalne Węgla Brunatnego i 
Zespół Elektrowni Konińskich, 
Gnieźnieńskie Zakłady Garbar 
skie, Zjednoczone Zakłady Ele 
ktrochemiczne „Centra” w Poz 
naniu.

Goście czechosłowaccy 27 bm 
zakończa swoją wizytę w Poz­
naniu i Wielkopolsce. (bg)
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(Skrót przemówienia Ed­
warda Gierka zamieszcza­
my na str. 2).

Uroczystym apelem zakoń­
czył się 23 bm. Zlot Młodych 
Przodowników Pracy, Nauki i 
Wyszkolenia Bojowego „Kra­
ków 73”. Po raz ostatni na pla 
cu apelowym ustawiły sie dele 
gacje młodych przodowników 
ze wszvstkich regionów Polski 
oraz 600-osobowa grupa mło­
dzieży wyjeżdżającej, nieba­
wem na światowy festiwal do 
Berlina.

W imieniu wszystkich ucze­
stników spotkania słowa po­
dziękowania dla władz i spo­
łeczeństwa gościnnego Krako­
wa i regionu przekazał komen­
dant Zlotu — Tadeusz Hała-

delegacja KC Partii Pracują­
cych Wietnamu i Rządu DRW. 
Na czele delegacji stoi członek 
Biura Politycznego KC PPW, 
premier DRW — Pham Van 
Dong.

Na warszawskim lotnisku, 
gości powitał członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz.

W południe przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski przyjął w Belwederze pre 
miera Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu — Pham Van 
Donga. W rozmowie uczestni­
czyli: wiceminister spraw za-
granicznych

daj. 
dium 
Jerzy 
dzież 
mury

Przewodniczący Prezy- 
RN miasta Krakowa — 
Pękala, żegnając mło- 
mówił: „Wnieśliście w 
naszego miasta młodość

i radość, dziękujemy wam za 
wspaniała postawę”.

Miłym akcentem apelu by­
ły podziękowania dla Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, przekaza­

ne przez rodziców — byłych dzia 
łączy ZWM i ZMP. Życzyli oni 
dziewczętom i chłopcom dal­
szej aktywnej postawy w budo 
wie „drugiej Polski”, godnego 
kontynuowania dorobku po­
przednich pokoleń.

Na was, uczestników zlotu
„Kraków 73’ powiedział
przewodniczacv Rady Głównej 
Federacji — Stanisław Ciosek,

Życzenia z Charkowa
Pierwszy Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Poznaniu towarzysz JERZY ZASADA
Z okazji święta narodowego Polski — 29 rocznicy Odrodze­

nia, Charkowski Obwodowy Komitet KP Ukrainy i Komitet Wy­
konawczy Obwodowej Rady Delegatów Ludu Pracującego 
Przesyłają Wam, Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR, Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej i Radzie Narodowej m. Poznania, 
wszystkim ludziom pracy województwa i miasta braterskie, ser­
deczne pozdrowienia i najlepsze życzenia. Wraz z całym na­
rodem radzieckim, lud pracujący obwodu charkowskiego z 
głębokim zadowoleniem wiła wielkie sukcesy narodu polskie­
go we wcielaniu w życie uchwał VI Zjazdu PZPR, w rozwoju 
gospodarki, kultury i nauki, które osiągacie z roku na rok pod 
przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Wyrażamy przekonanie, że przyjaźń i współpraca między 
naszymi narodami, oparte na zasadach socjalistycznego inter­
nacjonalizmu, będą się rozszerzać i pogłębiać dla dobra naro­
du radzieckiego i polskiego, w interesie jedności wszystkich 
krajów wspólnoty socjalistycznej, w interesie zwycięstwa po­
koju i socjalizmu.

W dniu 29 rocznicy Odrodzenia Polski życzymy Wam i wszy­
stkim ludziom pracy województwa poznańskiego wielkich o- 
siągnięć w realizacji programu społeczno-gospodarczego roz­
woju Waszej Ojczyzny.

Niech żyje nierozerwalna, braterska przyjaźń między naro­
dami radzieckim i polskim.

I Sekretarz Charkowskiego Obwodowego 
Komitetu KP Ukrainy I. SOKOŁOW 

Przewodniczący Komitetu Wykonawczego 
Obwodowej Rady Delegatów 

Ludu Pracującego A. BEZDETKO 
Charków, 22 lipca 1973.

byczenia o podobnej treści, z okazji 22 Lipca, przekazał 
również WERNER WALDE — I sekretarz Komitetu Obwodowe­
go SED w Cottbus.

Na zdjęciu; fragment wręczania dyplomów ludziom napepszei prac/, i sekietarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR — Jerzy Zasada przekazuje dyplom Kazimierzowi Kłosowskiemu — stola­

rzowi w Zakładzie Stolarki Budowlane! w Sierakow.e.

Stanisław
Trepczyński oraz ambasadom 
wie PRL w DRW — Włady­
sław Domagała i DRW w Pol­
sce — Le Trang.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu Prezydium 
Rządu rozpoczęły się rozmowy, 
które prowadzą prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz i 
premier DRW — Pham Van 
Dong. (PAP)

W 29 rocznicę PKWN

W radosnym nastroju
obchodziliśmy lipcowe święto

Miniona sobota i niedziela, a po części także piątek, to dni 
obchodów Święta Odrodzenia w Poznaniu i w Wielkopolsce. 
Złożyły się na nie liczne imprezy rozrywkowe, na czele z 
wspaniałym koncertem na stadionie „Olimpii”, uroczysta od­
prawa wart, składanie wieńców w miejscach pamięci narodo 
wej. capstrzyk i inne W gmachu KW PZPR odbyło się spot­
kanie władz Poznania i województwa z ludźmi najlepszej pra 
cy, podczas którego dokonano pierwszych wpisów do Wiel­
kopolskiej Księgi Wybitnych Przodowników Pracy Socjali­
stycznej, a w Pałacu Kultury odbyło się spotkanie z rówieś 
nikami Polski Ludowej oraz ich młodszymi koleżankami i 
kolegami urodzonymi 22 lipca.

Obchody lipcowego święta

x Odznaczenia w Belwederze
Koncert w Teatrze Wielkim
Centralnymi wydarzeniami sobotnich obchodów Święta 

Odrodzenia była uroczystość wręczenia w Belwederze od­
znaczeń państwowych 73 najbardziej zasłużonym w dziele 
budowy socjalizmu ludziom dobrej roboty oraz wieczorny 
koncert w sali Teatru Wielkiego w Warszawie.
21 bm. w Belwederze — 

miejscu wielu ważnych wyda 
rżeń państwowych — odbyła 
się uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi
najbardziej zasłużonych 
pracy.

Przewodniczący Rady 
stwa Henryk Jabłoński

ludzi

serdecznie przybyłych na
roczystość

Pań- 
wita

u-
przedstawicieli

władz partyjnych i państwo­
wych.

. Następuje uroczysty mo­
ment — wręczenie odznaczeń 
Aktu dekoracji dokonują I se

Order Sztandaru Pracy I kl. 
otrzymali: inż Henryk An­
drzejewski — generalny pro­
jektant Centrum Techniki O_ 
krętowej w Gdańsku, laureat 
Nagrody Państwowej I stop­
nia za wybitne osiągnięcia ra 
cjonalizatorskie: Ryszard Jen 
drzej — operator maszynowy 
w Fabryce Maszyn Rolniczych 
w Strzelcach Opolskich czło­
nek KC PZPR; Henryk Vogt

Dokończenie na str. 2

Wyróżnienie najlepszych
Wielkopolska Księga Wybit­

nych Przodowników Pracy So­
cjalistycznej założona została 
na podstawie uchwały Egzeku­
tywy KW PZPR z 18 kwietnia 
1973 roku. Jak głosi jej tytuło 
wa karta stanowi ona wyraz 
społecznego szacunku dla lu­
dzi szczególnie zasłużonych dla 
rozwoju kraju i Wielkopolski. 
Co roku wpisywane do niej bę 
dą nazwiska ludzi osiągających 
wybitne i twórcze rezultaty w 
pracy zawodowej i społecznej 
we wszystkich dziedzinach gos 
podarki i kultury. W br. na jej 
kartach znalazły się nazwiska 
pierwszych 47 wybitnych Wiel 
kopolan.

W sobotę, w przeddzień lip­
cowego święta spotkali się oni 
z kierownictwem wojewódzkiej 
instancji partyjnej, przedstawi 
cielami administracji państwo­
wej oraz związków zawodo­
wych.

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada witając wyróżniających 
się swą pracą Wielkopolan pod 
kreślił, że w założonej z inicja-

tywy Komitetu Centralnego 
i wojewódzkiej instancji par­
tyjnej złotej księdze wybit­
nych przodowników pracy zna 
lazły się nazwiska ludzi z fa­
bryk, rolników, nauczycieli, na 
ukowców, reprezentujących 
wszystkie dziedziny naszego ży 
cia. Składając im z tego tytu­
łu gratulacje I sekretarz KW 
PZPR wyraził przeświadczenie 
że staną się wzorem dla innych 
dobrej, poznańskiej roboty.

I sekretarz KW PZPR J. Za-
sad a wraz 
Prezydium 
Grabskim 
Prezydium 
nisławem 
bohaterom 
gitymacje

z przewodniczącym
WRN Tadeuszem 

i przewodniczącym 
RN Poznania Sta- 

Cozasiem wręczyli 
pracy dyplomy i le 
zaświadczając? o

o wpisie do Księgi.
W imieniu wyróżnionych dzię 

kował ślusarz z „Mostostalu” 
Edward Lisiecki, zapewniając, 
że będą nadal wytrwale uczest­
niczyć w budowie Polski wiel­
kiej i bogatej.

(Listę 47 nazwisk Wielko­
polskich Przodowników Pra­
cy, które wpisane zostały do
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Order dla
Dang Quang Minta

Członek Biura Politycznego KC 
KPZR przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Nikołaj 
Podgórny wręczył członkowi KC 
Narodowego Frontu Wyzwolenia, 
ambasadorowi Republiki Wietna­
mu Południowego w ZSRR. Dang 
Ouang Minhowi Order Przyjaźni 
Narodów.

kretarz KC PZPR Ed-
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski i prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz w obec­
ności członków i zastępców 
członków Biura Politycznego 
i sekretarzy KC PZPR: Edwar 
da Babiucha. Mieczysława Ja 
gielskiego, Wojciecha Jaruzel­
skiego, Władysława Kruczka, 
Stefana Olszowskiego, Fran­
ciszka Szlachcica, Józefa Tej- 
chmy, Kazimierza Barcikow- 
skiego, Stanisława Kani. Józe 
fa Kępy i Jerzego Łukaszewi­
cza. a także prezesa NK ZSL 
— Stanisławą Gucwy, prze­
wodniczącego CK SD — An­
drzeja Benesza i przewodni-

Goście brazylijscy w Polsce
Zastępca przewodniczącego Rady 

Państwa Józef Ozga-Michalski 
przyjął przebywającą w Polsce z 
wizytą delegację parlamentu bra­
zylijskiego.

Stosunki NRD - Kamerun
Jak donoszą z Jaunde — stolicy 

Kamerunu, kraj ten i NRD posta­
nowiły nawiązać stosunki dyploma 
tyczne na szczeblu ambasad.

czacego OK F.TN 
Groszkowskicgo.

Janusza

Apel do narodów świata
Południowowietnamski Komitet 

Walki o Uwolnienie Patriotów i 
Bojowników o Pokój zwrócił się 
do narodów świata z wezwaniem, 
aby zdecydowanie potępiłj- prze- 
stęirczą działalność administracji

Sajgońskiej wobec uwiezionych pa 
triotów Wietnamu Południowego 
oraz, aby domagałj’ się niezwłocz­
nego ich uwolnienia.
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Konferencja w Agadirze
W Rabacie poinformowano ofic­

jalnie że 23 bm. rozpoczyna się 
w Agadirze konferencja szefów 
państw, w której wezmą udział: 
król Maroka — Hasan II, prezy­
dent Algierii — Huari Bumedien i 
Mauretanii — Moktar Daddah. Bę 
dą oni omawiali problem dckoloni 
zacji Sahary hiszpańskiej.

Spotkanie ministrów EWG
W Kopenhadze rozpoczęło się w 

poniedziałek spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych krajów EWG. 
Przedmiotem obrad jest uzgodnie­
nie wspólnego stanowiska wobec 
proponowanej przez Stany Zjedno 
czone nowej Karty Atlantyckiej. 
Dyskusja obejmie całokształt sto­
sunków miedzy dziewięcioma kra 
jami rozszerzonego Wspólnego 
Rynku i Stanami Zjednoczonymi.

Prezydent Pakistanu w Londynie
Na zaproszenie rządu brjdyjskie 

go w poniedziałek przybył do Lon 
dynu z dwudniowa oficjalna wizy 
tą prezydent Pakistanu, Zulfikar 
Ali Bhutto.



Miernikiem postawy człowieka Pomimo niesprzyjającej pogody

sq jego czyny Sprawniej niż przed rokiem
Skrót przemówienia Edwarda Gierka przebiegają prace żniwne

Po powitaniu uczestników 
zlotu w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i naczelnych władz socja­
listycznego Państwa Polskie­
go, E. Gierek przypomniał, iż 
za rok Polska Ludowa obcho­
dzić będzie swe 30-lecie. W 
ponad tysiącletniej historii — 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — naród nasz nie jeden 
raz dźwigał swój kraj z ruin i 
podejmował jego przebudowę. 
Nigdy jednak przedtem nie do 
konał tak wiele — w tak krót­
kim czasie.

Do całej polskiej młodzieży 
zwracamy się z gorącym we­
zwaniem: oddajcie wszystkie 
swe siły, zdolności i umiejęt­
ności służbie socjalistycznej 
Polsce. Niechaj każdy młody 
robotnik i rolnik, inżynier i 
nauczyciel, żołnierz, uczeń i 
student pomnaża swym czy­
nem, swą codzienną pracą do­
robek, z jakim cały naród 
przyjdzie na jubileusz ojczy­
zny — Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Niechaj stanie się 
to sprawą ambicji i honoru 
dziewcząt i chłopców w całym 
kraju, wszystkich młodych Po­
laków.

Dziś, w dniu święta narodo­
wego ,na waszym zlocie szcze­
gólnie godzi się przypomnieć 
dzieło waszych poprzedników 
— pokolenia, któremu przy­
padła w udziale walka o wol­
ność narodu i budowa funda­
mentów Polski Ludowej. Ob­
chodziliśmy w tym roku 30- 
rocznicę powołania do życia 
Związku Walki Młodych, a 
dziś upływa 25 lat od powsta­
nia Związku Młodzieży Pol­
skiej. Obydwie te organizacje 
położyły ogromne zasługi w 
tworzeniu podstaw obecnych 
naszych osiągnięć i obecnego 
naszego życia.

Skierujmy swe myśli ku żoł- 
hierzom Ludowego Wojska Pol

ciej i nowocześniej. Planuje­
my potrojenie dochodu narodo 
wego w kilkunastoletnim okre 
sie. Celem naszym — nowa ja­
kość gospodarki sprzęgnięta z 
postępem naukowo-technicz­
nym, nowa jakość warunków 
bytowych społeczeństwa i no-
wa jakość udziału 
międzynarodowym 
pracy. W naszym

Polski w 
podziale 
narodzie

tkwią przeogromne siły, istnie­
ją więc wszelkie możliwości, 
by osiągnąć to szybciej niż 
dziś planujemy.

Te siły — to także wy, mło­
dzi przyjaciele, zwłaszcza wy! 
Wasz młodzieńczy zapał i ener 
gia, wasza wiedza i kwalifika­
cje, wasza ofiarność — to je­
den z głównych motorów dal­
szego dynamicznego rozwoju.

Żyjemy w czasach szybkiego 
postępu nauki i techniki, tech­
nologii i organizacji. II Kon­
gres Nauki Polskiej potwier­
dził rosnąca rolę nauki we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki, kultury i rozwoju 
społecznego naszego kraju. 
Rewolucja naukowo-technicz­
na to nie tylko coraz wy­
dajniejsze maszyny i urządze­
nia, ale także — i to przede 
wszystkim — umiejętność ich 
stosowania, coraz wyższe kwa­
lifikacje, twórczy stosunek do 
pracy. Sprawa wykorzystania 
najnowszych zdobyczy wie­
dzy, wdrażanie nowych techno 
logii, innowacji i pomysłów ra 
cjonalizatorskich do produkcji 
niech wśród was, młodzi robot 
nicy i inżynierowie, naukowcy 
i technicy, znajdzie najbardziej 
gorących rzeczników.

Macie już niemało osiągnięć, 
wiele wypróbowanych form 
działalności, takich jak ochot­
nicze hufce pracy, ruch mi­
strzostwa zawodowego mło-

dziennym, zgodnej z ideałami 
socjalistycznej moralności, a 
zwłasizcza szacunku i pomocy 
dla starszych i potrzebujących 
opieki.

Przywiązujemy wielką wa­
gę do faktu utworzenia Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej. Ob­
serwujemy uważnie pierwszy 
okres jej działalności. Uważa­
my, że zmierza ona w słusz­
nym kierunku. Będziemy po­
magać w jej umacnianiu zgod­
nie z programem, jaki dla ca­
łokształtu pracy wśród mło­
dzieży nakreśliliśmy na VIII 
Plenum Komitetu Centralne­
go.

Pojedziecie ża kilka dni na 
X Festiwal Młodzieży i Studen 
tów w Berlinie. Zamanifestuj­
cie na nim ścisłą i serdeczną 
więź polskiej młodzieży z mło­
dzieżą bratnich krajów socja­
listycznych, z młodymi bojow­
nikami o pokój, wolność i po­
stęp społeczny. Ukażcie pełny 
dorobek swój i swojej ojczy­
zny, wyróżnijcie się godną i 
przyjacielską postawą wśród 
swoich towarzyszy z całego 
świata.

Przypominając, iż 
spotkanie młodych

następne 
odbędzie

się za rok — na zlocie XXX- 
lecia Polski Ludowej E. Gie­
rek złożył całej młodzieży go­
rące życzenia, aby był to rok 
nowych osiągnięć w jej służbie 
dla socjalistycznej ojczyzny!

PAP

dych w mieście i na wsi. ruch 
przodowania w wyszkoleniu 
bojowym, brygady pracy socja 
listycznej i akcja ..Frombork”.

skiego, którego 30-lecie obcho- Te ( działania należy roz- 
dzi w tym roku cały naród.
Przeszli oni chlubną bojową 
drogę. Wraz ze zwycięska Ar­
mią Radziecką zadali ostatecz­
ne ciosy hitleryzmowi. Skieruj­
my myśli ku żołnierzom walki 
podziemnej, tym, którzy w par 
tyzanckich szeregach szli w 
bój o wolna i sprawiedliwą — 
Ludowa Polskę. Skierujmy my 
śli ku polskim żołnierzom wal 
czącym na różnych frontach, 
ku uczestnikom ruchu oporu 
działającym w Polsce i w in­
nych krajach Europy, ku wszy 
stkim młodym patriotom, któ­
rych czyn bvł najwyższym wy 
razem umiłowania ojczyzny.
odwagi i charakteru. Jesteśmy 
im winni trwała i serdeczną 
pamięć.

W szeregach Związku Mło­
dzieży Polskiej kształtowało 
swoje postawy i noglady milio 
ny dziewcząt i chłopców, prze­
chodząc szkołę życia i pracy, 
ucząc się zasad marksiczmu-le 
ninizmu. poznając twarde pra­
wa walki klasowej. Pokolenie 
ZMP wychował ofiarny trud w 
odbudowie i przebudowie kra­
ju. Setki tysięcy zetempowców 
i junaków ,.Służby Polsce” 
uczestniczyło we wznoszeniu 
pierwszych wielkich budowli 
socjalizmu, brało udział w za­
gospodarowaniu ziem Polski 
zachodniej i północnej, które 
po zwycięskiej wojnie wróci­
ły do Macierzy.

' W ostatnich latach socjali­
styczne budownictwo w Polsce 
nabrało nowego temna i roz­
machu. Budujemy wiecej. szvb

Jak informuje Instytut Meteoro 
logii i Gospodarki Wodnej, 24 bm. 
będzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami; zwłaszcza 
na południu wystąpią opady prze 
lotne oraz burze. Temperatury mak 
symalne od 18 stopni na Wybrze­
żu do 23 stopni na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich.

Ddslełszy wrwh łn»ormacv|ny 
opracował Witold de Mezer

szerząc i wzbogacać, starać się, 
aby przynosiły one coraz bar­
dziej pożyteczne wyniki.

Głównym miernikiem posta­
wy człowieka są czyny. Naj­
wyższą więc wartość mają kon 
kretne wyniki pracy, nauki, 
działalności społecznej, przede 
wszystkim według nich należy 
oceniać i uznawać wkład w 
socjalistyczny rozwój kraju. 
Zasadą tą powinniście kiero­
wać sie w działalności związ­
ków młodzieży.

Nowa Polska powstaje wszę­
dzie, w każdym województwie 
i w każdym powiecie, w każ­
dej gminie, wsi i miasteczku, 
w każdym zakładzie pracy i w 
każdej szkole. Wszędzie trzeba 
unowocześniać i zwiększać pro 
dukcję, tworzyć lepsze warun 
ki pracy i wypoczynku, rozwi­
jać kulturę, kultywować dobre 
obyczaje, dbać o porządek, 
czystość i ład, o piękno nasze­
go kraju, podnosić poziom ży­
cia, kształtować socjalistyczne 
stosunki międzyludzkie.

Uczestnictwo w wielkim 
dziele budowy socjalistycznej 
Polski, w przekształcaniu sto­
sunków społecznych, w krze­
wieniu nowoczesności wyma­
ga wysokich osobistych war­
tości i cech charakteru oraz 
głębokiego poczucia odpowie­
dzialności za losy kraju. Niech 
ruch wasz będzie prawdziwą 
szkolą obywatelskich, patrio­
tycznych postaw, niech umac­
nia wśród całej młodzieży prze 
konanie, że losy Polski zwią­
zane są nierozerwalnie z losa­
mi socjalizmu, że związek ten 
leży w najżywotniejszym inte 
resie wszystkich Polaków, że 
dobro Polski i dobro socjalir 
zmu to pojęcia jednoznaczne..

Partia i całe społeczeństwo 
oczekuje od swojej młodzieży 
coraz lepszych wyników w nau 
ce i pracy, torowania drogi po­
stępowi na każdym odcinku 
gospodarki i kultury narodo­
wej. walki z przeciętnością i 
poprzestawaniem na małym. 
Oczekujemy także od was 
godnej postawy w życiu co-

Podobnie jak w ubiegłym, również w bieżącym roku po­
goda nie sprzyja naszym żniwiarzom. W minionym tygod­
niu ulewne deszcze i burze wystąpiły na terenie całego kra­
ju, także w województwach północnych i zachodnich, w 
których w poprzednim okresie było znacznie pogodniej.

W ciągu pierwszych trzech 
tygodni lipca tylko w woje­
wództwach gdańskim i olsztyń 
skim, gdzie dopiero rozpoczy­
nano „małe żniwa” było peł­
nych 14 dni słonecznych. Na­
tomiast im dalej na połud­
niowy wschód, w tych rejo- 
jach, gdzie prace żniwne roz 
poczęto najwcześniej i trzeba 
się spieszyć już ze zbiorem 
żyta oraz jęczmienia, a przy 
tym szybko dojrzewają pozo­
stałe zboża — pogoda jest gor 
sza. Np. w województwach 
opolskim, katowickim i lubel 
skim było w tym okresie tyl­
ko 7 pełnych słonecznych dni, 
w kieleckim — 6, a w rzeszo w 
skim i krakowskim zaledwie 4 
dni słoneczne. W pozostałych 
dniach w tych kra­
ju występowały c.ągłe lub 
przelotne opady deszczu, a 
często także burze.

Prace żniwne w tych warun 
kach są więc poważnie utrud

pozostałych powszechne za-

nione, tym bardziej , na
znacznych obszarach na sku­
tek burz zboża zostały powa­
lone i w wielu wypadkach 
można je kosić tylko ręcznie. 
Toteż kombajny w szerszym 
zakresie zostały dotychczas 
zastosowane do zbioru zbóż 
głównie w województwach 
łódzkim, warszawskim, wroc­
ławskim i zielonogórskim. W

Za rok na zlocie 30-lecia
Dokończenie ze str. 1

re zwracał uwagę I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek w 
czasie niedzielnego spotkania. 

Zebrani śpiewają hymn Swia 
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Flaga zlotu, któ
ra powiewała nad 
kiem przez 5 dni — 
puszczona.

Do zobaczenia za

miastecz- 
zostaje Ot

rok — na
zlocie 30-lecia Polski Ludo­
wej w Warszawie.

W miasteczku zlotowym — 
jeszcze przez 2 dni przebywać 
będzie polska ekipa na festiwal 
w Berlinie. W NRD przedstawią 
oni postępowej młodzieży ca­
łego świata osiągnięcia młodej 
generacji Polaków i czekające 
całą młodzież dalsze zadania.

Ktoś, kto dzień w dzień — 
na bieżąco śledził impre 
zy krakowskiego zlotu 

młodych przodowników pracy, 
nauki i wyszkolenia bojowego, 
ktoś, kto miał okazję być na co 
dzień wśród tysięcy delega­
tów, uczestniczyć w ich dysku 
sjach, brać udział w spotka­
niach — mógł stwierdzić jak 
poważnie traktują młodzi sto-

że

Katastrofa 
samolotu

Radio francuskie poinformowało,
poniedziałek wkrótce po

starcie z lotniska Papeete na Ta­
hiti wpadł do morza samolot typu 
„Boeing 707” towarzystwa PAN
American Airways.

Władze tahitańskie 
tychmiastową akcję 
Zachodzi obawa, że

podjęły na- 
ratunkową. 

nie przeżył
nikt spośród 79 pasażerów i człon 
ków załogi jacy znajdowali się na 
pokładzie.

Na powierzchni morza na prze­
strzeni 1 ha pływają ciała ofiar 
oraz szczątki maszyny. (PAP)

Nie Szamocin 
lecz Jarocin

W notce recenzyjnej ze świątecz 
nego wydania telewizyjnego „Te-' 
leskopu” mylnie podano nazwę 
miejscowości, w której oddano do 
użytku krytą pływalnię, zbudowa­
ną czynem społecznym. Chodziło 
o Jarocin, a nie o Szamocin. 
Przepraszamy. (—)

jące przed nimi obowiązki, jak 
ogromny jest ładunek optymiz 
mu, zapału i ambicji z jakim 
młode pokolenie startuje do 
oczekujących je zadań w dzie 
le pomnażania bogactwa i si­
ły narodu, którego losy i ca­
ła przyszłość związane są nie­
rozerwalnie z socjalizmem.

Najlepszą syntezą tych dą­
żeń było zawarte w ślubowa­
niu hasło: „Pracować lepiej i 
wytrwałej, uczyć się więcej i 
sumienniej". Nie były to tylko 
deklaracje. Szczerość tych po­
stanowień znalazła odbicie za­
równo w meldunku z realiza­
cji zobowiązań podjętych na 
poprzednim zlocie jak i w to­
warzyszącym krakowskiemu 
spotkaniu wysokim tempie pra 
cy brygad i zespołów mlodzie- 
żotoych w całym kraju.

Wspólnym mianownikiem 
wszystkich dyskusji młodych 
była chęć przeniesienia do 
swych środowisk najlepszych 
doświadczeń z dziedziny zwięk 
szania produkcji przemysło­
wej i rolnej, polepszania jej 
jakości, organizacji pracy, osz 
czędności materiałów i surow 
ców, podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych, ochrony na­
turalnego środowiska człowie­
ka, organizacji wolnego czasu. 
Te problemy rozważane były 
zarówno w odniesieniu do włas 
nych zakładów pracy, jak i w 
kontekście troski o szybkie 
tempo realizacji kolejnych 
wielkich budowli socjalizmu: 
Huty Katowice, Fabryki Samo 
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku, Elektrowni im. Koś­
ciuszki, Portu Północnego, roz 
budowy przemysłu miedziowe 
go, budowy nowoczesnych szła 
ków komunikacyjnych, budów 
nictwa mieszkaniowego.

Zlot był imprezą młodości. 
Ona też dominowała wszędzie. 
Fantazja i radość życia ich u- 
czestników przerastała przewi 
dywane scenariuszem ramy. 
Jedna z tych imprez — karna 
wał młodości — włączyła spon 
tanicznie do wielogodzinnej, 
wspólnej zabawy młodych de­
legatów na krakowski zlot, o- 
raz dziewczęta i chłopców wy­
jeżdżających na światowy fe­
stiwal do Berlina — bez wzglę 
du na wiek — niemal wszy­
stkich mieszkańców Krakoma.

PAP

stosowanie kombajnów spodzie 
wane jest już w najbliższych 
dniach.

Mimo niesprzyjających wa­
runków prace żniwne przebie 
gają sprawniej niż w minio­
nym roku.

Skoszono już około 70 proc, 
rzepaku z czego prawie poło­
wę zwieziono z pól, przy czym 
w. województwach kieleckim, 
łódzkim, bydgoskim, poznań­
skim i warszawskim żniwa 
rzepakowe są w zasadzie za­
kończone. Natomiast w woje­
wództwach północnych, naj­
później rozpoczynających żni­
wa z uwagi na klimat zebrano 
rzepak z piątej części areału, 
w szczecińskim i olsztyńskim 
z ponad 30 procent pól.

Sprzęt żyta, którego najwię 
cej, bo ponad 20 proc, skoszono 
w województwach kieleckim, 
warszawskim i łódzkim, rozpo 
częto już w większości woje­
wództw. I w tym przypadku 
zaawansowanie prac żniwnych 
jest bardzo zróżnicowane nie 
tylko pomiędzy poszczególny­
mi województwami, ale tak­
że po-wiatami. W niektórych 
rejonach woj. warszawskiego, 
a także kieleckiego o przewa­
dze gleb lekkich koszenie ży­
ta jest już w zasadzie na u- 
kończeniu. Równocześnie szyb 
ko dojrzewa do zbioru pszeni­
ca, a na piaszczystych gle­
bach także owies. W tych wa 
runkach, jeżeli nie nastąpi ra 
dykalna poprawa pogody, śpię 
trzenie prac żniwnych w 
centralnych i południowo- 
wschodnich rejonach kraju 
będzie nieuniknione już w 
przyszłym tygodniu, a w pozo 
stałych nieco później. Niezbęd 
ne jest więc, co zresztą w 
większości przypadków czynią 
rolnicy, wykorzystanie każdej 
pogodnej chwili dla przyspie­
szenia zbiorów zbóż. Zdając 
sobie z tego sprawę, wielu roi 
ników i załóg PGR pracowa-

ło przy sprzęcie zbóż także y 
minioną niedzielę. Tam 
gdzie można zbierać 
komib a jenami wykorzystuje s-ę 
je na dwie zmia-ny. jednakże 
częst® awarie zwłaszcza sta. 
rych kombajnów „Vistulą” a 
przy tym niedostatek części 
zamiennych, powoduje przer- 
wy w pracy.

Tempo prac w rolmictwie 
wzmaga także potrzeba prZy. 
spieszenia podorywek i siewu 
poplonów, ku czemu są obec­
nie wyjątkowo korzystne wa­
runki z uwagi na dostateczną 
wilgotność gleby. Dotychczas 
rolnicy podorali ok. 90 tys, 
ha ściernisk, a poplonami ob, 
siali ok. 50 tys. ha. Jak na 
istniejące warunki atmosfe- 
ryczne zaawansowanie tych 
prac jest na ogół pomyślne, 
tym nie mniej istnieje potrze 
ba ich nasilenia. (PAP)

Normalizacja 
sytuacji 

w Afganistanie
Według informacjii. jakie na 

płynęły z Afganistanu, sytua­
cja w stolicy republiki Kabu­
lu wróciła do normy.

Rządowa agencja informa- 
cyjna Bakhtar podała, że w 
miastach Dżelalabad, Kunęiuz 
i Kun ar nastąpiła również nor 
malizacja sytuacji. Ludność 
miast i wsi w całym kraju wy 
syła do kierownictwa republi­
ki depesze z wyrazami popar­
cia.

Dziennik „Kabu Times”, w 
artykule poświęconym uznaniu 
przez wiele państw ustroju re | 
publikańskiego w Afganistanie I 
wyraża zadowolenie, że Zwią­
zek Radziecki pierwszy uznał 
nową republikę. Dziennik pod 
kreślą, że republika będzie nie 
zmiennie realizować polityką 
neutralności i nieprzysfęoowa- 
nia do bloków wojskowych, 
co zgodne jest z jnteresami 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. (PAP)

Obchody lipcowego święta
Dokończenie ze str. 1 

— wicedyrektor Częstochow 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego, 
przewodniczący Rady Budowy 
Walcowni Blach Grubych Hu 
ty im. B. Bieruta.

Order Sztandaru Pracy II 
kl: Kazimierz Barszcz — ślu­
sarz w Kopalni Węgla Bru­
natnego Konin, racjonalizator, 
działacz społeczny; Stanisław 
Gadomski — kierownik robót 
montażowych w Przedsiębior­
stwie Montażowym Urządzeń 
Górniczych w Katowicach, 
działacz partyjny; Mieczysław 
Machulski — robotnik — bie- 
larz, ZPB im J. Marchlewskie 
go w Łodzi, przodownik pra­
cy. działacz społeczny; prof. 
Stefan Słedziński — kompozy 
tor, muzykolog, b. długoletni 
prezes Związku Komnozytorów 
Polskich; Marceli Wierzchoń 
— robotnik odlewni w Fabry 
ce Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, inicjator nowvch 
metod pracv i usprawnień te­
chnicznych. działacz oartyjny.

Wręczono 8 Krzyży Koman 
dorskich Orderu Odrodzenia 
Polski. 9 — Oficerskich oraz 
29 — Kawalerskich Krzyży te 
go Orderu. 19 osób otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi.

Wśród odznaczonych Krzv_

W przededniu święta naro­
dowego przedstawiciele wszy­
stkich środowisk społecznych 
i zawodowych, przodownicy 
pracy, reprezentanci załóg ro 
Lotniczych, polskiej wsi, kom 
batanci walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne naszej 
ojczyzny, ludzie nauki i kul­
tury — spotkali się wieczo­
rem na uroczystym koncercie, 
w sali Teatru Wielkiego w 
Warszawie.

Do przybyłych przemówił 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. Jeśli wracamy 
myślą do narodzin ludowej 
Polski — mówił premier — to 
między innymi dlatego, żeby 
jeszcze lepiej zrozumieć wiel­
kość naszych dokonań. Nigdy 
jeszcze Polska nie była tym, 
czym jest dizisiaj, po 29 latach 
władzy ludowej. Nigdy też nie 
cieszyła się tak powszechnym 
szacunkiem na świecie jak o- 
becnife.

Z kolei odbyło się wielkie<
barwne widowisko 
estradowe, będące

filmowo- 
^srówno

syntezą przebytej przez nas 
drogi, jak i alegorią codzien­
nego życia narodu — je^o Pra 
cy i wypoczynku. (PAP)

żem Ka 
drodzen 
Marta J

dm Orderu O- 
ki znalazła się 
ak — szwaczka

w ZPO „Kal^o” w Kaliszu, a 
Złote Krzyże Zasługi wręczo­
no Gertrudzie Boruckiej — 
oracownicy Zakładów Porcela 
nv i Porcelitu w Chodzieży 
oraz Leonowi Kralowi — rol­
nikowi ze wsi Witkowo (|woj 
poznańskie).

Po dymisji Kadafiego
Tysiące Libijczyków zebrało si« 

w poniedziałek w Benghazi, f0"1 
gając się, aby płk Kadafi pozos 
na stanowisku szefa państwa.

W stolicy Libii wy^U^u 
się atmosferę napięcia w 
z dymisja Kadafiego. Wielu °v 
watorów wyraża jednakże Prz 
szczenię, że Kadafi zmieni 
i pozostanie na stanowisku. (
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W radosnym nastroju
obchodziliśmy lipcowe święto

Dokończenie ze str. 1

Księgi, drukujemy oddzielnie).
Bezpośrednio po spotkaniu z kie 

rownictwem partyjnym i admini­
stracyjnym województwa jego 
uczestnicy zwiedzili Salę Tradycji 
Ruchu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury, a następnie uczestniczyli 
w składaniu wieńców pod pomni­
kiem bohaterów na Cytadeli. Po 
południu zwiedzali nowe osiedla 
mieszkaniowe Poznania oraz Mu­
zeum Wyzwolenia Poznania i Park 
Przyjaźni. Wieczorem uczestniczy­
li w koncercie na stadionie GKS 
„Olimpia”.

Hołd poległym
W przeddzień lipcowego świę 

ta, w sobotę oddano hołd tym, 
którzy zginęli w walkach o na 
rodowe wyzwolenie. Punktual 
nie o godz. 13.15 pod Pomni 
kiem Bohaterów na poznań­
skiej Cytadeli orkiestra wojsko 
wa odegrała hymn narodowy. 
Przy dźwiękach werbli, a przed 
kompanią honorową Wojsk 
Lotniczych przechodzą delega­
cje. U stóp Pomnika wieńce 
składają przedstawiciele KW 
PZPR z sekretarzem — Bogda 
nem Gawrońskim, stronnictw 
politycznych, delegacje Wojewó 
dzkiego Komitetu FJN, władz 
województwa i miasta, wojska, 
MO, ZBoWiD, organizacji mło 
dzieżowych i zakładów pracy.

Wieńce złożyli także przed­
stawiciele Konsulatu General­
nego ZSRR w Poznaniu z kon­
sulem generalnym Nikołajem 
Talyzinem oraz wielkopolscy 
Przodownicy Pracy Socjalistycz 
nej.

Równocześnie, o tej samej 
godzinie, odbywało się składa­
nie wieńców pod pomnikami: 
PPR na Cytadeli i Powstańców 
Wielkopolskich, pod ścianą 
śmierci na Forcie VII i w by­
łym obozie hitlerowskim w Ża- 
bikowie. Pamięć poległych ucz 
czono także złożeniem bukie­
tów kwiatów na cmentarzu w 
Miłostowie.

Wspaniałe widowisko 
na stadionie „Olimpii”

Piękny stadion „Olimpii” na 
Golęcinie rzadko wypełniony 
jest po brzegi. A jednak w mi­
nioną sobotę przybyło tutaj 40 
tysięcy poznaniaków i przyjez 
dnych (widzieliśmy autobusy z 
różnych miejscowości Wielko­
polski). Zwabiły ich zapowie­
dzi pięknego widowska rozryw 
kowego — centralnej imprezy 
artystycznej tegorocznych ob­
chodów Święta Odrodzenia w 
Poznańskiem.

Na stadion przybyli również 
przedstawiciele władz partyj­
nych Wielkopolski z I sekreta­
rzem KW PZPR — Jerzym Za 
sadą oraz władz administracyj 
nych województwa z przewód 
niczącym Prezydium WRN — 
Tadeuszem Grabskim i prze­
wodniczącym Prezydium RN 
Poznania — Stanisławem Coza 
siem, a także stronnictw poli­
tycznych i FJN. Obecny był 
konsul generalny ZSRR w Poz­
naniu — Nikołaj Tałyzin.

Pierwsi widzowie zjawili się 
na trybunach golęcińskiego o- 
bjektu na długo przed prolo 
giem imprezy, w którym wy 
stąpiły serdecznie przyjmowa­
ne orkiestry dęte: górnicza z 
kopalni „Konin” pęd dyr. Z. 
Kulszewskiego oraz MPK z 
Poznania pod dyr. J. Franków 
skiego.

Około godz. 19.30 nad bois­
kiem przelatuje samolot ciągną 
cy za sobą wstęgę z wypisany 
^i na piej słowami: „Pozdra­
wiamy żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego”. Chwilę 
Później na bieżni zjawia się 
szóstka pięknych koni z Pań­
stwowego Stada Ogierów w 
Sierakowie. Przewodzi jej 
starszy masztalerz Józef Ku- 

acki trzymający w ręku bia- 
°-czerwoną flagę. Zanim 

Parada powozów w za,przę- 
Sach konnych z wielkopol­
skich stadnin. Na powozach 
członkowie zespołu „Cepelia”.

Kolejna atrakcja na bieżni, 
aszerują, rytmicznie przygry 

/pac zespoły „Szałamai” i 
” oźlarzy” ze Zbąszynia.
•. Pzzenosimy wzrok na estra 
-J^Hąca w biało-czerwonych 

gęgach różnej długości (de 
^ację tę, jak i cała oprawę

Vetyczną stadionu, zaprojek­

tował artysta grafik Zbigniew 
Kaja). Widownię rozgrzewa 
szwedzko-hiszpańskię „Trio 
Santa Cruz”, a po nim, jeden 
z najlepszych polskich zespo­
łów muzycznych „Skaldowie”. '

Kolejna zmiana rytmu i na ) 
stroju. Występ 70-osobowej • 
miejskiej szkolnej orkiestry 
perkusyjnej z Saint Pol Sur-i 
Mer z północnej Francji. 
Chłopcy w czerwonych mundu 
rach i czarnych futrzanych 
czapach wchodzą na estradę, 
akompaniując swym koleżan- * 
kom które ubrane na biało 
rytmicznie maszerują po bież­
ni wywijając srebrzystymi pa 
łeczkami. Pełen gracji pokaz 
publiczność nagradza brawa­
mi.

Dochodzi 20.30. Rozbłyskują 
jupitery, orkiestra gra hymn < 
państwowy, po zakończeniu 
którego przemówfenie okolicz­
nościowe wygłasza przewodni 
czący Prezydium RN Pozna­
nia — Stanisław Cozaś. Przy­
pomina on nową, liczącą 29 
lat historię Polski od dnia o- 
głoszenia Manifestu PKWN. 
Podkreśla słuszność wówczas 
obranej drogi, mówi o efek­
tach, jakie osiągnęliśmy w 
tym okresie. Przypomina, że 
u źródeł osiągnięć stała i na­
dal stoi nasza przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i z in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi. Budowa nowoczesnej 
Polski to także dzieło Wielko­
polan. Za trud, za oddanie, 
mówca dziękuje mieszkańcom 
naszego regionu przekazując 
jednocześnie pozdrowienia w 
imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, Frontu Jedności 
Narodu oraz od władz miasta 
i województwa.

I znów wzrok kierujemy na 
estradę. W montażu słowno- 
muzycznym prezentują się pu 
bliczności aktorzy Teatru Pol 
skiego: Rajmund Jakubowicz 
i Jacek Polaczek oraz solista 
Opery Poznańskiej — Andrzej 
Kizewetter. Po nich występują 
laureatki tegorocznego festiwa 
lu opolskiego — Krystyna 
Tkacz oraz Krystyna Prońko 
i Andrzej Dąbrowski.

I kolejna zmiana nastroju — 
na bieżni „Tarpany”. Samocho 
dy dla rolnictwa w całości za­
projektowane i wyprodukowa 
ne w Poznaniu. 16 wozów okrą 
ża boisko.

A potem znowu muzyka i 
śpiew. Owacyjnie witany zes 
pół „Homo-Homini”. który za 
kilka dni wyjeżdża na Festi­
wal do Berlina oraz dobrze 
znany poznańskiej widowni 
zespół „Cepelia”. Wreszcie pa 
rada orkiestr, (wśród nich obok 
wcześniej ^mienionych, or­
kiestra Huty Szkła ..Warta” z 
Sierakowa) koni prowadzo­
na przez dwukrotnego olim­
pijczyka — Piotra Wawryniu- 
ka i zaprzęgów. Nie milkną 
ce brawa

Gasną światła. Płytę boiska 
okrążają z dużą szybkością 
„Tarpany” z biało-czerwonymi 
flagami. I wreszcie finał, na 
który wszyscy czekali — wspa

lista Wybitnych Przodowników 
Pracy Socjalistycznej

Publikujemy listę 47 nazwi sk rozpoczynających Księgę
Wybitnych Przodowników Pra cy Socjalistycznej.

Jan Baier — dyrektor Kom­
binatu PGR Manieczki pow, 
Śrem: Kazimierz Binkowski — 
robotnik Ostrzeszowskiego 
Przedsiębiorstwa Chemicznego 
Przemysłu Terenowego w Os­
trzeszowie; Pelagia Bogielczyk 
— robotnica PGR w Nieświa- 
stowicach pow. Wągrowiec; 
Roman Borowczyk — robotnik 
Zespołu Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Krotoszynie; 
Barbara Cieślak — brygadzist- 
ka Zakładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Polo” w Kaliszu; 
Zenon Gubański — nauczyciel 
III Liceum Ogólnokształcącego 
w Ostrowie: Szczenan Hofman 
— formierz Zakładów Metalur 
gicznych „Pomet” w Poznaniu; 
Franciszek Iwulski — robotnik

niały pokaz sztucznych ogni. 
Wysoko w niebie spośród ob- 

' łoków dymu wyłaniają się 
1 dwie biało-czerwone flagi. A 

potem już niemal bez przerwy 
i ^różnokolorowe smugi ubarwia 

ją niebo. Widownia głośnymi 
‘ okrzykami i brawami daje wy 
- raz swemu zachwytowi. Pięk­

ne zakończenie udanego wido­
wiska. W imieniu publiczności 

1 wszystkim wykonawcom i or­
ganizatorom imprezy, z reży­
serem całości Piotrem Sowiń­
skim, należą się słowa podzięko 
wania.

Uroczysty capstrzyk
W sobotę wieczorem, w 

przeddzień Święta Odrodzenia, 
przeszedł ulicami Poznania ca 

- pstrzyk. Wyruszył on z pl. A* 
dama Mickiewicza. Za orkie­
strą wojskową i pocztem sztan 
darowym Wyższej Szkoły Ofi 

; cerskiej Służb Kwatermistrzów 
śkich im. Mariana Buczka ma 

. szerowała m. in. kompania re­
prezentacyjna Wojsk Lotni­
czych i poznańscy harcerze. Ca 
pstrzyk przeszedł ulicami śród 
mieścia do Rynku Jeżyckiego.

Spotkanie młodzieży 
polonijnej

W Białej Sali w Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Wiel 
kopolski podejmowali w nie­
dzielę 60-osobową grupę mło­
dzieży polonijnej, uczestników 
Szkoły Letniej Kultury i Języ 
ka Polskiego UAM.

Gości powitał zastępca prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania Andrzej Wituski, wy 
rażając radość ze spotkania o* 
raz zapewniając, że Polacy w 
kraju zawsze będą gorąco wi­
tali przybywających tutaj ro­
daków. Szkoła Letnia Kultury 
i Języka Polskiego UAM, pier­
wsza tego typu w kraju — po­
zwoli młodzieży na bliższe po­
znanie Polski, jej historii i 
współczesności i na pogłębie­
nie znajomości języka.

W imieniu młodzieży za ser­
deczne przyjęcie podziękowała 
Ludmilla Magin z Francji rów 
nocześnie przekazując życzenia 
dalszego, intensywnego rozwo­
ju miasta, zaś Krystyna Gol- 
czyńska z Francji i Krystian 
Swięciak z Belgii wręczyli A. 
Wituskiemu bukiet kwiatów i 
odznakę Szkoły Letniej.

Podczas spotkania młodzież 
zapoznała się z dziejami Po­
znania. Spotkanie uświetnił 
koncert muzyki Chopina i Wie 
niawskiego oraz współczesnej 
poezji. Goście gorąco oklaski­
wali artystów poznańskich — 
Jadwigę Kaliszewską (skrzyp­
ce), Andrzeja Tatarskiego (for 
teoian) i Rajmunda Jakubowi­
cza (recytacje).

Odprawa wart
Przy licznie zgromadzonej 

rzeszy poznaniaków w lipcowe 
święto o godz. 12 na Starym 
Rynku odbyła się uroczysta 
zmiana wart. Brały w niej u- 
dział oddziały Wyższej Szkoły

Państwowych Zakładów Zbo­
żowych w Kole; Piotr Jabłczyń 
ski — brygadzista w ZNTK w 
Pile; Zbigniew Kiszkurno — 
dyrektor Stadniny Koni w Iw- 
nie pow. Środa; Kazimierz Kio 
sowski — stolarz w Zakładzie 
Stolarki Budowlanej w Siera­
kowie: Julian Kobieta — ro­
botnik PKP w Kępnie; Henryk 
Komin — mechanik w Wytwór 
ni Wyrobów Tytoniowych w 
Poznaniu; Zdzisława Koniecz­
na — lekarz Poradni Przeciw­
gruźliczej w Wolsztynie: Józef 
Kowalczyk — rolnik indywi­
dualny w Grodziszczku pow. 
Szamotuły: Stanisław Królik 
— przewodniczący RSP w No­
wym Świecie pow Pleszew; 
Czesław Kubacki — przodują­

Oficerskiej Służb Kwatermi- 
strzowskich im. Mariana Bucz­
ka. Po zmianie warty odbyła 
się na Starym Rynku defilada 
wymienionych oddziałów.

Urodzinowe spotkanie
W Święto Odrodzenia do Sa­

li Marmurowej poznańskiego 
Pałacu Kultury przybyli ci, 
którzy urodzili się 22 lipca wt 
latach 1944—55. Najstarszymi 
byli więc rówieśnicy Polski Lu 
dowej; najmłodsi właśnie w 
niedzielę ukończyli 18 rok ży­
cia.

W imieniu gospodarzy urodzi 
nowego spotkania, na które 
przybyli także przedstawiciele 
KW PZPR i organizacji mło­
dzieżowych, zebranych powi­
tał dyrektor Pałacu Kultury — 
Jan Szajek. Po wręczeniu przez 
przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu FJN — Fran­
ciszka Szczerbala dowodów oso 
bistych osiemnastolatkom, ci 
ositatni złożyli ślubowanie. O- 
trzymali oni też z rąk wice­
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — Andrzeja Wi­
tuskiego upominki w postaci 
pamiątkowych plakietek z her 
bem miasta.

Około 60 uczestników tego 
niecodziennego spotkania wraz 
z rodzinami wzięło udział w 
wycieczce autokarowej po Po­
znaniu. Zwiedzili oni także mu 
zeum w Rogalinie.

Organizatorami miłej impre­
zy. która pierwszy raz odbyła 
się przed rokiem, byli: Woje­
wódzki Komitet FJN, redakcja 
„Gazety Poznańskiej” i Pałac 
Kultury.

Start balonu
Niemałą atrakcją w lipcowe 

święto dla licznie zebranych 
tłumów w parku Marcinkow­
skiego był start balonu „Sto­
mil” Wypadł on bardzo efek­
townie. Balon wznoszący się z 
trzema pilotami, żegnano oklas 
kami. (bw. an, bg, ad)

*
Oprócz imprez:, z których relacje 

publikujemy powyżej, odbyły się 
w Poznaniu liczne zabawy, gry, 
koncerty a także imprezy sporto­
we, Piszemy o nich na stronach 4 
i 6.

Feeria różnobarwnych świateł bar 
dzo przypadła do gustu nie tylko 
widzom na stadionie „Olimpii”. 
Mogli ją obejrzeć takie miesz­
kańcy Poznania w promieniu wie 
lu kilometrów od golęcińskiego 
obiektu. Pokaz sztucznych ogni 
zakończył centralną imprezę ar­
tystyczną tegorocznych obcho­
dów lipcowego święta w Pozna­

niu.
Fot. — D. Matuszewska

cy mistrz, długoletni pracow­
nik Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 5 w Po 
znaniu; Alfons Kujawski — roi 
nik indywidualny w Fałkowie 
oow. Gniezno; Bronisława Le- 
fik — brygadzistka w PZF „Pol 
fa” w Poznaniu; Edward Li­
siecki — ślusarz w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemy 
słowych „Mostostal”; Alek­
sandra Lubecka — kierownicz 
ka Wydziału I w Kaliskich Za 
kładach Koncentratów Sno- 
żywczych Winiary: Mieczysław 
Michalak — maszynista elektro 
wozu PKP Węzeł Poznań: Wa 
leria Milczyńska — nauczyciel 
ka wychowania muzycznego w 
liceach ogólnokształcących w 
Grodzisku i Nowym Tomyślu; 
Władysław Murkowski — ro­
botnik rolny PGR Klonowice

NA FESTIWAL NAJLEPSZYCH

Dla dobra zakładu

Henryk Kozak, przewodniczą 
cy Zarządu Zakładowego 
ZMS w Odlewni Żeliwa Za 

kładów Przemysłu Metalowego 
HCP w Śremie przyniósł na spot 
kanie wielkopolskich delegatów 
na X Światowy Festiwal Młodzie 
ży i Studentów w Berlinie z Se­
kretariatem KW PZPR w Pozna­
niu pękatą teczkę meldunków o 
czynach społecznych, które zade 
klarowała młodzież powiatu Śrem 
skiego dla uczczenia Festiwalu.

— Jaki jest wkład zet- 
emesowców Odlewni Żeliwa 
w realizacji czynów społecz­
nych? — pytamy H. Kozaka.

— Bardzo znaczny. Wystar­
czy wspomnieć choćby 49 pro­
jektów racjonalizatorskich zgło 
szonych w ramach Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki, u- 
czestnictwo w akcji krwiodaw 
stwa „Serdeczna krew”. Nie 
spodziewaliśmy się, że tylu ko 
lęgów odda krew. Za najwięky 
sze osiągnięcie w pracy naszej 
organizacji uważam konsek­
wentne realizowanie hasła — 

pow. Leszno: Jan Noga — ślu 
sarz HCP; Józef Ossowski — 
przewodniczący RSP Paczko­
wo, pow. Poznań: Weronika 
Pakuła — brygadzistka w Za­
kładach Przemysłu Jedwabni- 
czego „Miranda” w Turku; 
Szczepan Pietrzak — starszy 
oborowy w Kombinacie PGR 
Sokołowo pow. Września: Ed­
ward Pindur — dyrektor Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Lądowo i Wod­
no-Inżynieryjnego „Hydrobudo 
wą 7” w Poznaniu: Bolesław 
Purol — starszy mistrz w Ja­
rocińskiej Fabryce Obrabia­
rek w Jarocinie; Antoni Siwiń 
ski — ślusarz — monter Elek­
trowni Pątnów w Koninie; 
Zbigniew Skoczylas — malarz 
- ceramik w Chodzieskich Za­
kładach Porcelany i Porcelitu: 
Stanisław Smoliński — pro­
fesor. doktor, dyrektor Instytu 
tu Ekonomiki Produkcji: Lud­
wik Staryczenko — robotnik 
Wielkopolskiej Hutv Szkła w 
Gostyniu’ Bogdan Szał — spa 
wacz acetylenowy w Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych: Bolesław Szczeszek — 
tapicer w Rawickim Przedsię­
biorstwie Usługowo-Wytwór-

młodzież dla postępu. Masowo 
uczestniczymy w turnieju mło 
dych mistrzów techniki, we 
współzawodnictwie pracy. Czu 
jemy się współpartnerami w 
zakładzie pracy.

— Na czym to współpartner 
stwo polega?

— Młodzi ludzie, którzy po­
dejmują u nas pracę to w więk 
szóści rolnicy. Trudno im się h 
przystosować do wielkoprzemy 
slowego zakładu. Niejednokrot I, 
nie w okresie wiosenno-letnim, i 
kiedy rozpoczyna się praca w 
polu wracają do swoich gospo­
darstw. Nasza organizacja sta­
ra się pomóc tym młodym lu­
dziom w zaaklimatyzowaniu 
w fabryce. Staramy się wytwo 
rzyć przyjazną atmosferę, aby 
nowy pracownik czuł się po­
trzebny, by w organizacji zna­
lazł przyjaciół niezależnie od 
faktu czy jest jej członkiem, 
czy nie. W wychowywaniu mło 
dej kadry ściśle współdziałamy 
z mistrzami, od nich w dużym 
stopniu zależy czy „nowy” zo­
stanie w Odlewni.

— Będzie pan uczestnikiem 
X Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Berlinie.

— Bardzo się cieszę z tego 
wyróżnienia. Spotkanie z mło­
dzieżą całego świata będzie do 
skonałą okazją do konfronta­
cji własnych poczynań i wzbo 
gacenia ich o doświadczenia 
innych.

Będę starał się uczestniczyć 
w jak największej liczbie im­
prez politycznych i kultural­
nych. Młodzież naszej Odlewni 
jak i cała młodzież powiatu 
śremskiego ma swój udział w 
międzynarodowym funduszu 
solidarności. Utworzenie takie / 
go funduszu uważam za rzecz & 
wielkiej wagi, za inicjatywę 
skutecznie angażującą w ży­
wotne sprawy całej współczes ' 
nej młodzieży.

Rozmawiała: 
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy SD j

W siedzibie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego w Poznaniu odbyło się 29 
bm. uroczyste posiedzenie Prezy­
dium WK SD z udziałem członka 
Rady Państwa, zastępcy przewod­
niczącego CK SD MICHAŁA GREŃ 
DYSA. Omawiano stan przygoto­
wań rzemiosła wielkopolskiego do 
udziału w zabezpieczeniu tegorocz 
nych żniw.

W czasie posiedzenia zasłużonym 
działaczom Stronnictwa w Pozna­
niu i Wiclkopolsce wręczono od­
znaczenia państwowe i wojewódz­
kie. Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: STe 
FAN RÓŻYCKI (Gniezno) TA­
DEUSZ BĄTKIEWICZ (Jarocin), 
ZBIGNIEW SREDZIŃSKI (Kępno), 
STANISŁAW BUCHERT (Kościan), 
STEFAN SAMUEL (Nowy To­
myśl), WALENTYNA ZIĘCIAKO- 
WA (Rawicz). STANISŁAW BA. 
REŁKIFWICZ (Września), ANA­
TOL LAUDAŃSKI (Poznań), FRAŃ 
CISZEK SZYMLET (Poznań). Po­
nadto wręczono 6 złotych i 4 srebr 
ne Krzyże Zasługi a 31 działaczy 
Stronnictwa otrzymało odznaki 
„Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”. (na)

czym Przemysłu Terenowego; 
Ryszard Szwagierczak — na­
czelnik Wydziału Paszportów 
i Dowodów Osobistych KW 
MO; Regina Szwarc — robotni 
ca Zakładów Jajczarsko-Dro- 
biarskich w Obornikach: Kon­
rad Switek — dyrektor IV Li­
ceum Ogólnokształcącego w Po 
znaniu: Jerzy Topolski — pro­
fesor, doktor, zastępca dyrek­
tora Instytutu Historii UAM; 
Marceli Tritt — ślusarz ZNTK 
w Poznaniu: Henryk Wacła- 
wik — zecer w Poznańskich Za 
kładach Graficznych im. Kas­
przaka: Euzebiusz Wawrzy­
niak — rolnik indywidualny 
we wsi Kowalewo oow. Słup­
ca: Jan Wilczkowiak — rolnik 
indywidualny w’e wsi Wojno- 
wice pow. Leszno: Józef Wój­
ciak — rolnik indywidualny 
we wsi Bruszczewo oow Koś­
cian: Edward Zawistowski — 
formierz w Odlewni Żeliwa 
Ciągliwegę w Drawskim Mły­
nie pow. Czarnków- Michał 
Zygaj — dyrektor Przedsiebior 
stwa Produkcji Pomocniczej i 
Montażu Budownictwa Rolni­
czego ..Stokbet” we Wrześni.
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Nasi wśród najlepszych
Każda kampania stymulu­

jąca jakościową i ilościo 
wą poprawę zaopatrze­

nia rynku przyjmowana jest z 
zadowoleniem. Szczególnie zaś. 
kiedy taka akcja odbija się 
szerokim echem wśród produ­
centów. Tak jest niewątpliwie 
w przypadku ogólnokrajowe­
go konkursu, organizowanego 
przez Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz inne resorty i in­
stytucje, pod hasłem: Merku­
ry — z liczbą oznaczającą ko­
lejne lata. Niedawno ogłoszo­
no wyniki konkursu Merku- 
ry-72, teraz Merkury-73.

Celem jego jest zachęcenie 
producentów, pobudzenie ich 
inicjatywy do wytwarzania wy 
robów coraz lepszych, poszuki­
wanych i odznaczających się 
wysokimi walorami użytkowy­
mi i estetycznymi. Co roku 
spośród wyrobów zgłoszonych 
przez wytwórców z przemy­
słu kluczowego i drobnego, kon 
kursowe jury wybiera 100 naj­
lepszych, przyznając im nagro-

IAI PRASIE
KTO NA STUDIA — Rozpatru­

je ten problem pracownik nauko 
wy Politechniki Warszawskiej 
Piotr Witakowski w artykule pt. 
„Studia dla każdego" na łamach 

■ „Polityki". Motywując koniecz­
ność zapewnienia dostępności 
studiów wyższych dla wszystkich 
chętnych autor pisze:

„Jak dla przemysłu samochodo­
wego niezbędna jest stal, tak dla 
szkolnictwa, a w szczególności szkol 
nictwa wyższego, niezbędna jest o- 
chota do nauki. Mierzona w jedy­
ny możliwy sposób: liczbą chęt­
nych. Niewykorzystywanie tej ocho 
ty jest w mym przekonaniu czy­
stym marnotrawstwem”.

Z kolei przechodzi T. Wita­
kowski do analizy naszego syste­
mu selekcji kandydatów na stu­
dia, podkreślając, że pierwszym 
warunkiem jest zmiana systemu 
rekrutacji stwierdza, co następu­
je:

„Nikt nie przeczy, że żaden naj 
lepiej nawet zorganizowany egza­
min wstępny nie spełnia warunków 
rzetelnego kryterium kwalifikują­
cego na studia, gdyż na egzaminie 
można najwyżej zbadać, i to wy­
rywkowo, zakres posiadanej przez 
kandydata wiedzy, zaś każdy egza 
min wstępny stwarza większe szan 
se tym, kórzy mieli w szkole lep­
szych nauczycieli i lepsze warun­
ki nauki. Tymczasem powinno się
badać predyspo 
dydata do studiów”.

kan-

Autor proponuje zatem znieść e- 
gzaminy wstępne (z wyjątkiem mo 
że specyficznych egzaminów do 
szkół artystycznych), a na ich miej 
sce zorganizować zerowy „decy- 
mestr” (jedna dziesiąta okresu nau 
ki), kończony egzaminami jak każ 
dy semestr. Zdaniem autora decy 

ł rr^str powinien rwać przez kilka 
tygodni w okresie przerwy waka- 

. cyjnej w lipcu lub we wrześniu.

W uzasadnieniu swoich wywodów 
■ T. Witakowski pisze:

„W tych warunkach zniknąłby 
wstydliwy termin „nie przyjęty z 

|j braku miejsc”, zaś żaden student, 
który odpadlby po decymestrze ze 

- rowyai, nie miałby poczucia krzyw 
dy, iż nie został przyjęty na studia 
pomimo posiadania swoistego glej 

; tu, świadectwa maturalnego, co 
miałoby ogromne wartości społecz 

. ne”.
। Za drugi warunek, którego speł 
< nienie umożliwiałoby podjęcie 
' studiów wszystkim chętnym, u- 

waża autor konieczność wygos­
podarowania dodatkowych wol­
nych miejsc w zakładach nauko- 
wych, uważając że istnieją tam 
spore rezerwy. Ostatecznie T. Wi 

• fakowski stwierdza:
1 „Postarajmy się, aby rok nauki 
' polskiej był tym przełomowym o- 
’ kresem, od którego póbzynając na 

sz- szkolnictwo w ogóle, a wyższe 
, w szczególności wejdzie na nową, 

szerszą drogę. (••) Stać nas na wię 
cej, stać nas również na to, aby 
przyjmować na studia wszystkich 
kandydatów”.

WCZASY NA MORZU — Na 
temat potrzeby organizowania 
wczasów pod banderą pisze na 
łamach „Życia Gospodarczego'

< (dodatek „Życie i Praca") Jerzy 
Su/dykowski w artykule pt.
„Mrzonka czy realna szansa .
Głosując za celowością budowy
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dy I, II i III stopnia. Nagro­
dy poparte są wysokimi pre­
miami pieniężnymi, łącznej 
wartości (w roku 1972) 4 800 000 
złotych. Za wyroby najlepsze 
z najlepszych przyznawane są 
ponadto tytuły „Artykułów Ro 
ku”. Za rok ubiegły, ten zasz­
czytny tytuł wraz ze statuetką 
Merkurego i nagrodą w wyso­
kości 350 000 złotych otrzyma­
ły: Warszawskie Zakłady Tele 
wizyjne za odbiornik telewizyj 
ny „Beryl 102” oraz Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w Ka 
towicach za masło roślinne.

W konkursie brali udział tak 
że producenci z Wielkopolski. 
Dziesięciu z nich zostało laurea 
tami nagród III stopnia. Oto 

oni: Wronkowska Fabryka Wy­
robów Blaszanych za kuchnię 
gazową 4-palnikową; Zakłady 
„Tonsil” we Wrześni za słu­
chawkę radiową; Zakłady Okuć 
Budowlanych w Poznaniu za 
zamek bębenkowy-suwakowy; 
Fabryka Mebli w Wolsztynie 
za zestaw mebli kuchennych, 
Fabryka Kosmetyków „Le- 
chia” w Poznaniu za kredkę do

specjalnych statków wycieczko­
wych J. Surdykowski stwierdza:

„Polska jest dziś jedynym z nie­
licznych państw morskich nie u- 
prawiających tej nowej gałęzi że­
glugi, jeśli oczywiście nie liczyć 
przystosowanych do kilkugo­
dzinnych rejsów stateczków 
„białej floty” wypełnionych w se- 
zo ie letnim niby przysłowiowe 
beczki śledzi”.

Dalej autor przypomina, że pierw 
szym po wojnie jedynym polskim 
„wycieczkowcem” był statek „Ma 
zowsze”, który okrzyczano jako 
nieekonomiczny i deficytowy, a któ 
ry dzisiaj — wydzierżawiony Szwe 
dom — wozi po Bałtyku szwedz­
kie wycieczki i przynosi zysk aż mi 
ło. Dalej — w połowie lat 50-tych 
omal nie powiodła się inicjatywa 
społeczna zmierzająca do zbudowa 
nia dużego statku wycieczkowego 
„Wielkopolska”. Początkiem jej by 
ło zobowiązanie załogi zakładów 
H. Cegielski oferującej pozaplano- 
we wykonanie silnika napędowego. 
Inicjatywa ta utknęła w przepast­
nych biurkach warszawskich. A 
dzisiaj?

„Wczasami pod banderą — pisze 
J. Surdykowski — zainteresowane 
są w nie mniejszym od nas stop­
niu socjalistyczne państwa lądowe 
— Czechosłowacja i Węgry (...). 
Gdyby właśnie teraz udało się nam 
zainteresować te państwa projek­
towaną polską flotą wycieczkową, 
powstałaby możliwość budowy lub 
zakupu przez Polskę nie jednego, 
lecz całej serii statków wycieczko­
wych”.

Motywując realność tego po­
mysłu i wskazując organizato­
rów przyszłych wycieczek J. Sur 
dykowski kończy:

„Rzecz w tym, żeby to, co Polak 
w niedalekiej przyszłości będzie 
kupował za zarobione pieniądze, 
przyczyniało się nie tylko do za­
pełnienia jego mieszkania i gara­
żu, lecz także do rozwoju jego oso 
bowości. rozszerzenia horyzontów, 
wzbogacenia wrażeń i przeżyć.

OBIAD NA TACY — ło tytuł 
artykułu Joanny Korołyńskiej na 
łamach tygodnika „Kobieta i Zy 
cie". Rzecz o niezbyt szerokich 
możliwościach zjedzenia szybko 
dobrego obiadu w warszawskich 
restauracjach i barach. Cały wy­
wód autorki sprowadza się do py 
łania: czy doczekamy się wresz­
cie nowoczesnej, małej gastrono 
mii. Odpowiadający na ło pyta­
nie Wydział Handlu, Przemysłu 
i Usług Stołecznej Rady Narodo­
wej stwierdza wszakże, że nie w 
małych barkach przyszłość ga­
stronomii i, zbiorowego żywienia. 
Raczej w barach średniej wielko 
ści, których to budowę w War­
szawie przewiduje się w najbliż­
szych miesiącach.

„Tak więc — stwierdza J. Koro- 
tyńska — możemy sobie znowu po 
wiedzieć: poczekamy, zobaczymy. 
Ale skoro czekamy od lat i ciągle 
słyszymy o planach, perspekty­
wach, wytycznych i optymistycz­
nych liczbach — zaczynamy bun­
tować się coraz bardziej przeciw 
ko żywieniu nas głównie nadzie­
ja”.

A my dodajmy — i w Pozna­
niu nie jest w tej dziedzinie naj­
lepiej.

LEKTOR 

warg transparentową i pastę 
do zębów „Salux”; Fabryka 
Mebli w Swarzędzu za zestaw 
„Swar-Combi”; Spółdzielnia 
Pracy „Lumet” w Poznaniu za 
trzy typy żyrandoli; Rzemieślni 
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Metalowców w Pozna 
niu za cztery wyroby srebrzo­
ne; Zakłady Koncentratów 
Spożywczych „Amino” w Po­
znaniu za trzy rodzaje koncen 
tratów: Zakłady „Goplana” w 
Poznaniu za rurki waflowe.

Od niektórych wielkopol­
skich laureatów Merkurego 72 
uzyskaliśmy bliższe informacje 
o nagrodzonych wyrobach.

Wolsztyńska Fabryka Mebli 
produkuje kilkanaście typów 
segmentów mebli kuchennych. 
Do konkursu zakład zgłosił 
komplet pod nazwą „Wolsz­
tyn”. Właśnie ten zestaw zy­
skał uznanie konkursowego ju 
ry. Jest to zestaw o konstruk­
cji demontowanej przygotowa 
ny do mieszkania typowego. 
Właśnie całkowity demontaż to 
jedna z najważniejszych zalet 
tego zestawu. Meble kupić moż 
na w kartonach i w mieszka­
niu złożyć samemu przy do- 
mocy instrukcji. Materiałem u- 
żytym do produkcji jest pły­
ta wiórowa, laminowana z imi 
tacją okleiny. Zestaw produko 
wany jest w kilku kolorach 
Mankamentem i to poważnym 
jest niewielka ilość tych mebli 
jaką fabryka dostarcza na ry­
nek. W ubiegłym roku zrobio­
no 150 sztuk, na rok bieżący 
przewidziane jest wykonanie 
1000 kompletów. Dostawy skie 
rowane zostana do Poznania. 
Warszawy i Katowic.

Spółdzielnia Pracy „Lumet” 
w Poznaniu jest wiodącym, 
wśród krajowych zakładów 
spółdzielczych, producentem 
opraw oświetleniowych. W kon 
kursie Merkury 72 wyróżnione 
zostały dwa żyrandole: trójpło 
mienny i pięciopłomienny oraz 
lampa stojąca. Konstrukcje 
tych lamp są dziełem Zakładu 
Projektowania Opraw Oświe­
tleniowych „Lumetu”. Projek­
tanci z tego Zakładu są też au 
torami żyrandola, za którego 
produkcję nagrodę otrzymała 
Spółdzielnia „Omega” z Wro­
cławia. W roku bieżącym „Lu 
met” przygotowuje 10 nowych 
wzorów swoich wyrobów. Do­
dać też należy, że „Lumet” zna 
ny jest już od długiego czasu 
z doskonałej produkcji. Spół­
dzielnia ma około 30 medali 
konkursu „Dobre — Ładne — 
Poszukiwane”. O jakości pro­
dukcji tej spółdzielni świad­
czy też dwanaście znaków „1” 
przyznanych wyrobom.

Wronkowska Fabryka Wyro 
bów Blaszanych znana jest w 
całej Polsce z udanych wzo­
rów produkowanych tam ku­
chenek i piecyków gazowych. 
Nagrodę III stopnia w konkur 
sie Merkury 72 Fabryka zdo­
była za kuchnię gazową 4-pal- 
nikową z termoregulatorem 
sprowadzanym z NRD i z za­
bezpieczeniem bimetalicznym 
palnika piekarnika Kuchnie te 
robione są w kolorach pastelo­
wych a także z wykładziną 
meblopodobną. Nowością jest 
to. że kuchnia przystosowana 
jest do spalania wszystkich ro 
dzajów gazów, ze szczególnym 
uwzględnieniem gazu zaazoto- 
wanego. Przy kuchence zasto­
sowano angielskie zapalacze.

Autorami projektu nagrodzo 
nej kuchni są konkstruktorzy 
z Zakładowego Biura Kon­
strukcyjnego. W bieżącym ro­
ku Fabryka wyprodukuje 
40 000 zaś w roku przyszłym 
80 000 tych kuchni. Część z 
nich eksportowana jest do Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Wszyscy wielkopolscy laure­
aci Merkurego otrzymali na­
grody w wysokości po 50 000 
złotych. Regulamin przewiduje 
wydatkowanie 20 000 na cele 
socjalne, natomiast resztę su­
my na premie dla twórców na­
grodzonych wyrobów: projek­
tantów, konstruktorów, bezpo­
średniego nadzoru.

Gratulując wymienionym za 
kładom ubiegłorocznych lau­
rów należy przypuszczać że w 
roku bieżącym wielkooolscv 
wvtwórcy znajdą sie także 
wśród nagrodzonych. Może na 
wet nagrodami wvższych ston 
ni? Tego życzymy zarówno 
producentom jak i sobie, klien 
tom.

JAN KORZENIEWSKI

Sport to młodzież
7ak br zwiał jeden z „żywych’* napisów, które mogliś­

my podziwiać, podczas pokazu gimnastycznego, za­
prezentowanego przez 1750 dziewcząt ze szkół ka­

liskich, w ramach uroczystości otwarcia III Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. I chociaż na boiskach czy w ha­
lach spotykamy sportowców w różnym wieku, łącznie z 
60-latkami, to jednak sport kojarzy się zawsze z mło­
dym człowiekiem, dta którego udział w zawodach jest 
jedną z pierwszych w jego życiu prób charakteru, walki 
z samym sobą, przeżycia smaku zwycięstwa czy goryczy 
porażki.

Tradycyjnym już zwyczajem otwarcie III OSM zbiegłe 
się z uroczystościami naszego najważniejszego święta pań­
stwowego 22 Lipca. Był to piękny akcent tyćh uroczys­
tości, wspaniałe kolorowe widowisko, które zaszczycili 
swoją obecnością przedstawiciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych Na stadionie krakowskiej Wisły, 
jeszcze raz mogliśmy się przekonać że spartakiady mło­
dzieżowe stały się ważnym elementem naszego życia spor­
towego stanowiąc ponadto piękna propagandę kultury fi­
zycznej. Żałować tylko należy, że TV nie przeprowadziła 
z Krakowa kolorowe} transmisji, gdyż wtedy widowisko 
byłoby jeszcze bardziej efektowne.

Wśród 18 reprezentacji wojewódzkich i miast wydzielo­
nych znalazła się liczna grupa przedstawicieli Wielkopol­
ski. Wyróżniali się oni efektownymi strojami, postawą 
i zdyscyplinowaniem i nic dziwnego ,że zebrali od ponad 
40-tysięcznej widowni gromkie brawa. Jeżeli dodamy do 
tego wspaniały popis gimnastyczny dziewcząt 2 Kalisza, to 
możemy być dumni z młodzieży, Ziemi Wielkopolskiej, 
która godnie zaprezentowała swój region.

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży została otwar­
ta. Na bieżniach, boiskach, halach i pływalniach, rozpoczę­
ła się walka o medale i tytuły mistrzów Polski w kate­
gorii juniorów. I chociaż tylko dla najlepszych znajdzie się 
miejsce na podium zwycięzców, już sam udział w tej wiel­
kiej imprezie jest dla młodego chłopca czy dziewczyny 
ogromnym zaszczytem..

Z kronikarskiego obowiązku odnotowujemy również 
udział naszych najlepszych piłkarzy w uroczystości otwar­
cia Spartakiady. Niestety kadrowicze grając z zespołem 
jugosłowiańskiej ekstraklasy, nie dostroili się do swoich 
młodszych kolegów. Nie pomogły okrzyki zachęty skando­
wane przez uczestników III OSM i Zlotu Młodych Przo­
downików Pracy Nauki i Wyszkolenia Bojowego w rodza­
ju: „Grajcie lepiej kaai owicze, patrzą na was zlotowicze*’, 
„Hej piłkarze co robicie czy wy bramki nie widzicie*’ czy 
też „Kaziu Deyna olaboga, gdzie jest twoja złota noga’*.

MACIEJ STABROWSKI

Lucjan Lis zwycięzcą
Tour de Pologne

Dużą niespodzianka zakończył sie jubileuszowy XXX wyścig ko­
larski dookoła Polski ó puchar marszałka Sejmu Stanisława Guc- 
wy. Wbrew przewidywaniom pojedynek pomiędzy Lucjanem Lisem 
i Ryszardem Szurkowskim przyniósł sukces kolarzowi Ruchu Ra­
dzionków.

Lucjan Lis.
Fot. — CAF

Rywalizacja lidera z wicelide- 
rena wyścigu była w centrum za­
interesowania podczas ostatniego 
XII etapu, jazdy indywidualnej na 
czas na trasie Pleszew — Kalisz 
(32 km). Ogólnym faworytem był 
Szurkowski, który już w tym wy­
ścigu wygrał dwie poprzednie próby 
jazdy na czas. Tymczasem w so­
botę najszybszym okazał Tadeusz 
Mytnik. Drugie miejsce wywalczył 
Lucjan Lis, a Szurkowski był trze­
ci.

Wyniki XII etapu:
1. Mytnik (Polska I) 43,20
2. Lis (Polska I) 43,37
3. Szurkowski (Polska I) 43,46
4. Karmel (LZS II) 43.51
5. Kowalski (Polska II) 43.57
6. Andrzejewski (Polska I) 44,02

Klasyfikacja najaktywniejszego:
1. Szurkowski 85 pkt.
2. Szozda 60 „
3. Lis 40 „

Ogólna klasyfikacja wyścigu:
1. L. Lis (Polska I) 34.36.08
2. R. Szurkowski (Pol. I) 34.37.37
3. T. Mytnik (Polska I) 34.39.29

Bilety na mecz
Polska — Walia

Katowicki Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej, który jest organiza-1 
torem meczu eliminacyjnego mi­
strzostw świata Polska — Walia in 
formuje, że zamówienia zbiorowe 
na bilety wstępu, zakłady pracy, 
przedsiębiorstwa, organizacje za­
wodowe oraz instytucje użytecz­
ności publicznej mogą składać wy 
łącznie do sekretariatu okręgu — 
Katowice, ul. Matejki 13, kod 
40-950 do dnia 15 sierpnia.

Zamówienia zbiorowe złożone po 
tym terminie nie będą mogły bvć 
przez organizatorów zrealizowane

(t)

4. S. Szozda (Polska II)
5. J. Kaczmarek (LZS I)
6. W. Matusiak (Gwardia)
7. S. Kramer (NRD)
8. L. Kitli (CRRZ I)
9. M. Milde (NRD)

10. C. Cardet (Kuba)

34.41,56 
34.42.13 
34.42 46 
34.43.55 
34.44.51
34.45.41
34.46.42

TOUR DE FRANCE
Zwyciężą 60 kolarskiego wyścigu 

zawodowców Tour de France zo­
stał Hiszpan Luis Ocana, który po 
twierdził wysoką klasę także i 
ostatniego dnia imprezy zwycięża­
jąc w indywidualnym wyścigu na 
czas.

Klasyfikacja końcowa:
1. Ocana (Hiszpania)

2. Thevenet (Francja)
3. Fuente (Hiszpania)
4. Zoetemelk (Holandia)
5. Van Impe (Belgia)
6. Van Springel (Belgia)

122:25.24 
straty

15.51
17.16
26.22
31.10
32.01

min.

TOUR DE L’AVENIR
Zwycięzcą XII kolarskiego wy­

ścigu Tour de L’Avenir został 19- 
letni Włoch Giambattista Baron- 
chelli.
1. Baronchelli (Włochy) 41:11.55
2. Steinmayer (Austria) 41:16.53
3. Bourreau (Francja) 41:17.41
4. Schmid (Szwajcaria) 41:18.51
5. Bodier (Francja) 41:21.05
6. Kraft (NRF) 41:23.25

33. Polewiak (Polska) 41:59.40
37. Labocha (Polska) 42:07.55
40. Mycek (Polska 42:19.06
41. Trybała (Polska) 42:20.47

Tabele • Tabele • Tabele

3:1
0:2

PIŁKA NOŻNA

PUCHAR LATA

GRUPA V 
ROW Rybnik — Oerebro 
Luagno — Voest Linz

TABELA
1. Oerehro 4 6
2. ROW 4 5
3. Voest 4 5
4. Lugano ‘ 4 0

GRUPA VIII
Kickers Offenbach —

Wisła Kraków 0:2
B 03 Kopenhaga — Swarowski 4:2

TABELA ।
1. Wisła 4 7 9 4
2. Kickers 4 4 8— 8
3. B 03 Konenhaga 4 3 8—11
4. Swarowski 4 2 9—n

GRUPA X
Polonia Bytom — Oesters 1:2 
B 01 Nykoebing —

Austria Salzburg 2:5

TABELA
4 8 14—3
4 4 9—6

1. Oesters
2. Polonia

Żużel
Remis Unii 

z rybnickim ROW
Dużym sukcesem żużlowców 

Unii Leszno zakończyło się spot­
kanie o mistrzostwo I ligi z sil­
nym zespołem ROW Rybnik. Unia 
zremisowała 39:39. Najwięcej punk 
tów dla Unii zdobyli: Dobrucki i 
Pogorzelski po 9 oraz Kowalski 7, 
— dla ROW-u natomiast Wygięta 
14, Gryt i Fojcik po 10. Najlep­
szy czas dnia uzyskał już w 
pierwszym wyścigu Wyględa — 74 
sek.
Polonia Bydgoszcz —

Śląsk Świętochłowice 36:42 
Stal Gorzów —

Włókniarz Częstochowa 47:31

Zapaśnicze MP

Poznań
na pierwszym miejscu
W Poznaniu zakończyły się za­

paśnicze mistrzostwa Polski w sty 
lu wolnym, w których startowało 
120 zawodników z 12 okręgów. W 
wagach lżejszych młodzi zawodni­
cy poczynili postępy, natomiast w 
dalszych kategoriach triumfowali 
kadrowicze.

W punktacji okręgowej zwycię­
żył Poznań 48 pkt. na drugim 
miejscu uplasowały się Katowice 
46 pkt., przed Rzeszowem 45 pkt. i 
Warszawa 43 pkt. W punktacji klu 
bowej pierwsze miejsce zajęła Stal 
Rzeszów 68 pkt., przed GKS Ty­
chy 43» pkt. i Gwardią Warszawa 
39 pkt. A oto medaliści w poszczę 
gólnych kategoriach:

48 kg — 1. RATAYCZYK (Sulmie 
rzyce); 2. Worek (Rzeszów); 3. Koto 
wicz (Katowice).

52 kg — 1. A. Kudelski (Warsza­
wa); 2. STECYK (Poznań); 3. Koń 
czak (Wrocław).

57 kg — 1. Olearczyk (Tychy); 
2. WOJCIECHOWSKI (Poznań); 3. 
Misia (Zgierz).

62 kg — 1. Zędzicki (Katowice); 
2. Filipowicz (Łódź); 3. PUCHAŁA 
(Poznań);

68 kg — 1. Cieślak (Łódź); 2, 
Kozłowski (Łódź); 3. Godyn (Kato 
wice);

74 kg — 1. Durski (Wrocław); 2. 
Antkowicz (Rzeszów); 3. Pająk (Ka 
towice).

82 kg — 1. Lasota (Rzeszów); 2. 
Busse (Łódź); 3. Waslek (Łódź).

90 kg — 1. Kurczewski (Łódź); 
2. Zmudziejewski (Rzeszów); 3. Ma 
linowski (Warszawa).

100 kg — 1. Długosz (Rzeszów); 
2. Kiełbowski (Warszawa); 3. Kru 
pa (Szczecin).

ponad 100 kg — 1. Makowiecki 
(Rzeszów'); 2. Bocheński (Warsza­
wa) ; 3. Wojtachno (Wrocław).

Lekkoatletyka
Rekordy świata

Na rozgrywanych w Dreźnie 
lekkoatletycznych mistrzostwach 
NRD Renate Stecher ustanowiła 
kolejny rekord świata, tym razem 
na dystansie 200 m wynikiem 22,1 
Poprzedni rekord wynosił 22.4 i 
należał do reprezentantki Tajwa­
nu Chi Cheng.

¥
W trzecim dniu mistrzostw 

NRD w lekkiej atletyce Annelie 
Ehrhardt ustanowiła rekord świa­
ta na 100 m ppł — 12,3. Poprzedni 
rekord należał również dc Ehr­
hardt i wynosił 12,5. Bardzo do­
bre rezultatjj. padły w biegu na 110 
m ppł. Zwyciężył Frank Siebeck 
— 13,3 przed Raimundem Beht- 
ge — 13.4 i Thomasem Munkeltem 
— 13.5. W skoku wzwyż Rosema- 
rie Witschas i Rita Kirst pokona­
ły 187 crń.

3. Austria 4 4 8—9
4. B 01 Nykoebing 4 4 3—16

o wejście do n ligi

Moto Jelcz — Urania
W rzuatch karnych 3:1
Górnik Wałbrzych —
Sparta Zabrze 1:0

P.P. Totalizator Sportowv poda- 
je wyniki meczów Intertoto obi? 
tych zakładami piłkarskimi na 
dzień 21 bm.:

1. Zurych — Slavia Praha 3:0
2. Norrkoening (Szwecja) — 

Nancv (Francja)
3. ROW — Oerebro (Szwecja) •
4. Lugano — Voest Linz
5. Diurgardens —

Union Teplice
6. Narstved (Dania) — -

Austria Klag. , ,
7. Srbalke 04 — Standart ,
8. Kickers (NWP — Wisła °:z
9. 1903 Konenhaga — 

Innsbruck
10. Fintrac^t (NRF) — .

Voi1e BK (Dania'
11. Nitra (CSRS' — Amsterdam *•*
12. Polonia — Oesters (Szwecja)
13. Nykoebing (Dania) —

Austria "



Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1973/74

© Nieruchomości

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcają­
cej w Poznaniu — w zawodach:

— ślusarz mechanik
_ ślusarz narzędziowy
— tokarz
.— frezer
— blacharz przemysłowy
— elektromechanik — dla dziewcząt 

tylko z m. Poznania
— ślusarz mechanik.

i warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach 
ul. Myśliwska nr 11 — w zawodzie:

— ślusarz mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 

warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szeroki 
asortyment produkcji i usług przemysłowych 
dostarczanych na rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do Technikum dla Pra­
cujących.

Uczniowie otrzymują w
I roku nauki do 260,— zł miesięcznie

II roku nauki do 380,— zł miesięcznie
III roku nauki do 600,— zł miesięcznie
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych postępu technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. Życiorys i 2 fotografie,
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 
8 klasy,

3. Zgodę rodziców,
4. Świadectwo zdrowia z wynikami analiz,
Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcają­

ca WZDZ — Poznań — 61-891, ul. Kościusz.

Gospodarstwo rolno - ho­
dowlane, 5 ha ziemi, mar­
twy i żywy inwentarz, 
ładny dom blisko Pozna­
nia — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1243g.
Wydzierżawię lub sprze­
dam 1 ha truskawek Sen- 
ga Sengana (pierwszorocz 
na) w bardzo dobrym sta 
nie. Adres: Poznań, Urba
nowska 18. 1163g
Sprzedam pół domu jed­
norodzinnego, wydzielone 
go, w Lesznie, parter — 
3 pokoje, kuchnia, 56 m‘, 
centr. ogrzewanie, po kup 
nie wolne. Informacje — 
Janina Woźniak, Leszno,
Bracka 3. 1233g
Sprzedam działkę 4.548 m‘ 
z domkiem, zagospodaro- 
woną w Chybach przy Je 
ziorze Kierskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1015g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w tym 2,5 ha łąki, 
blisko miasta Kościana — 
nadające się na hodowlę 
lub ogrodnictwo. Oferty 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 616p.
Sprzedam pół domku z o- 
gródkiem. Mosina, ulica
Śremska 51. 1424g
Willę 1-rodzinną, garaż, 
ogródek, Konin — sprze­
dam. Dąbrowskiego 34a.

649p

suszenia pokosów

BANK PKO SA
Komunikaty

OFERUJE
• MASZYNY i NARZĘDZIA 

ROLNICZE,
• MATERIAŁY BUDOWLANE,
• WYROBY HUTNICZE,

• URZĄDZENIA 
INSTALACYJNO-SANITARNE.

Po atrakcyjnych cenach polecamy:
• WIĄZAŁKI CIĄGNIKOWE WC-5 — do zbioru czterech 

podstawowych zbóż oraz rzepaku;
MŁOCARNIE 
kłosowych:

MZC-4B
MSC-7B
MCC-10B

do omłotu, czyszczenia i sortowania zbóż

„Lublinianka’ 
,Warmianka” 
„Jubilatka”;

• PRZETRZĄSACZE WIDŁOWE PW-210 — do szybkiego
oraz

• KOPACZKI CIĄGNIKOWE KEP 2d — 
niaków .

do zbioru ziem-

Zamówienia i wpłaty na wymienione towary przyjmowane są 
w Ekspozyturze Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczew­
skiego 12 oraz w zaopatrzonych w towary PeKaO sklepach w:
Kaliszu, ul. 3 Maja 21
Gnieźnie, ul. Młodej Gwardii 8
Gorzowie, ul. Marcinkowskiego 1
Sprzedaż za waluty wymienialne

Pile, ul. Świerczewskiego 20 
Ostrowie, ul. Konopnickiej 1 
Kole, ul. Nowowarszawska 3 
i bony towarowe PeKaO.

5504-K1

ki 57.
f. Zasadnicza Szkoła Zawodowa 

Koźmin, ul. Klasztorna 35.
X Warsztat Szkoleniowy nr 5 — 

Myśliwska 1L

Poznańskie Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ZREMB” - POZNAN, 
ul. Bałtycka 52, telefon 742-41

Przetargi

WZDZ PRZYJMUJĄ UCZNIÓW

Praca 9 Nauka
Mężczyznę i kobietę do 
pracy w ogrodnictwie — 
przyjmę. Telefon 712-62. 

1155gpr.
Fryzjerka męska względ­
nie damsko - męska oraz 
fryzjerka damska potrzeb 
ne (posada stała). Telefon
304-59. 7gpr.
Potrzebna panienka do 
szycia ręcznego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4O2g.
Przyjmę zaraz dozorstwo 
(pilnie). Warunek miesz­
kanie. Antoninek, ul. Bo 
żeny 28a, od godz. 7—13 
i 18. 1386g
Malarzy i uczniów, przyj- 
me. UJ. Owsiana 15 m. 10. 

 1176g
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów dla 
uczniów, którzy choro­
wali podczas roku szkol­
nego. Mielżyńskiego 19 m. 
24. zgłoszenia tylko godz. 
1*—20. 47323g

Wronki, ul. 
5434-K1

Kupno Sprzedaż
Dafnie suszone — kupię. 
Strzelecka — Kostrzvn 
Wlkp., Dworcowa 6, tel. 
80. 572p
Rozsadę pomidorów szklar 
niowych kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1490g.

Sprzedam wozy konne 
(hele 1 resorka). Kórnik, 
ul. Czerwonej Armii 2.

1093g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek odmiana „Taliz­
man’. Wojciech Błaszczyk 
— Ulejno, pow. Środa, 
p-ta Dominowo. 658p

Sprzedam tanio stół, krze 
sła, kredens, kuchenny, 
kuchenkę gazowo-węglo- 
wą. tel. 516-49 po 16. 1489g

Samochody
Syrenę 104, rok produkcji 
1971, sprzedam. Poznań, 
ul. Winogrady 137 m. 1,
telefon 524-08. 544g

Dnia 20 lipca 1073 r. zmarł

FLORIAN KRAUZE
założyciel i długoletni prezes Okręgowego Związ­

ku Zielarskiego w Poznaniu oraz członek 
Zarządu Głównego PZZ w Warszawie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lipca 1973 roku 
o godz. 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

Zarząd i pracownicy

biura O/W ZPiZZ w Poznaniu
1618?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 lipca 1973 r. odszedł od nas na zawsze, po 
krótkiej chorobie, nasz ukochany tatuś, teść, 
dziadek, brat, szwagier, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 73

IGNACY ZALEWSKI
były st. sierżant 57 pułku piechoty.

Pogrzeb 
o godz. 14

Biskupice

odbędzie się w dniu 24 lipca 1973 r. 
na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążone 
córka z mężem i synem 

oraz rodzina
Wielkopolskie, ul. Nowowiejska 2, 

Pow. Poznań. 1585g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 20 lipca 1973 r. po krótkich i ciężkich cier­
pieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 73, nasz najdroższy mąż i naj- 
lepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

bernard grzegorowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lipca 1973 r. 

0 godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe 

zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Wawrzyniaka 45 m. 52. 1583g

+ ? głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 21 lipca 1973 r. zmarła po krótkich i ciężkich 

®rPieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
\ n?§d.y niezapomniana żona, matka, 

sciowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 44, śp. 

ZBIGNIEWA PIETRASZKIEWICZ
z domu Dolatkowska

o ^°^rzeb odbędzie się dnia 24 linca 1973 roku 
8°dz. u na cmentarzu junikowskim.

poznań, ul. Husarska 8

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

I m. 17. 1584g

chłopców i dziewczęta 
do nauki 

w Przyzakładowej 
Zasadniczej Szkole Zawodowej

TOKARZ i FREZER.
• Nauka trwa 3 lata 1 jert wliczana do stażu 

pracy.
• W okresie nauki uczniowie otrzymują 

wynagrodzenie:
w 
w

Jako

I roku — 
II roku — 

III roku — 
pracownicy

ISO Zł,
320 Zł, 
600 zł.
młodociani Zakładu, ucz- 
odzież ochronną oraz ko-niowie otrzymują --------- ----------- .

rzystają z pozostałych świadczeń wynikają-
cych z układu zbiorowego pracy.

• Do wniosku o przyjęcie, należy dołączyć: 
życiorys. 3 fotografie 1 świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły — 
Poznań, ul. Bałtycka nr 52.

uwaga; Szkoła posiada adresy prywatnych 
wolnych pokoi dla uczniów zamiejscowych.

5484-K1

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Tel. 618-60.

34?g
Sprzedam samochód ,,Sy 
rena 102”, bardzo dobry. 
Jasiczak, Śrem Ostroroga
21. 655p

Sprzedani Warszawę po 
remoncie. Rataje, parking 
20, za mostem Marchlew-
skiego. 865 g
Warszawę rocznik 1971 — 
sprzedam. Osiedle Jagiel-
lońskie 8 m. 37. 1554g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lipca 1973 r. zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najukochańsza żona, najtros­
kliwsza matka, teściowa, babcia, ciocia i szwa­
gierka, przeżywszy lat 52, śp.

JOANNA PRZYBYSZ
* domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w bólu pogrążony

Poznań, ul. Lodowa 20 m. 2.

mąż z rodziną

l«22g

tW dniu 21 lipca 1973 r. po krótkich, ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa, najukochańsza i naj­

lepsza siostra, ciocia i przyjaciel

Jadwiga Antonina 
GRABIANSKA 

(przeszła przez życie dobrze czyniąc).
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 lipca 

1973 r. o godz. 11.30 na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążona

Poznań, ul. Międzychodzka 2 m. 10. 1638g

tDnia 22 lipca 1973 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., znosząc pogodnie długie 
lata cierpienia, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 85, śp.

MIECZYSŁAW RUGĘ
Pogrzeb odbędzie się dnia 35 lipca 1973 roku 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

1607g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
23 lipca 1973 roku zasnął w Bogu po bardzo 

długich cierpieniach, przeżywszy lat 66, mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat i wujek, śp.

FRANCISZEK DARDAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Niestachowska 54 m. 47. 1620g

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/151 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na przeprowa­
dzenie remontu kapitalnego budynku gł. WSE, 
ul. Marchlewskiego 146/150 — w następującym 
zakresie:
1. roboty dekarsko - blacharskie,
2. roboty tynkarsko - kamieniarskie,
3. roboty malarskie.
Orientacyjny koszt przerobu — 600.000,— zł.
Termin wykonania — do 31 grudnia 1973 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowa 1 ślepe kosztorysy do 
wglądu w Dziale Technicznym WSE (budynek banku, 
I ptr., wejście od podwórza, Czerwonej Armii 81).

Oferty należy składać w ciągu 14 dni od daty ogło­
szenia przetargu w Dziale Technicznym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 16 dni 
od ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unievzażnienia przetargu bez podania przyczyny. 

5493-K1

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają wszy­
stkich odbiorców energii gazowej zamieszkałych 
w Śremie na Osiedlu Jeziorany — że w dniach 24 
i 25 lipca 1973 r. przystępują do zamiany dotychczaso­
wego gazu miejskiego — na

GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 
W REJONIE CAŁEGO OSIEDLA.

Przystosowanie urządzeń gazowych odbywać się 
będzie w mieszkaniach w godzinach od 10 do 18.

Przystosowanie przyborów gazowych technicznie 
sprawnych do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
dokonują ekipy monterów WOZG

NIEODPŁATNIE.
W okresie przestawiania prosimy urządzenia gazo­

we utrzymywać w czystości.
Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałkami 

po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie kuch­
ni (nie zaleca się korzystania z iskrowników).

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się;
— większą kalorycznością,
— brakiem składników toksycznych,
— odmiennym zapachem,
— mniej widocznym płomieniem,
— mniejszą prędkością spalania.

W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­
rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy:

— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników punktu informacyj­

nego Wydziału Przestawiania Urządzeń Gazo­
wych (punkt mieści się na Os. Jeziorany przy 
ul. Waryńskiego przy przystanku autobuso-
wym PKS).

Do czasu przybycia monterów nie 
urządzeń gazowych.

DYREKCJA
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

w Poznaniu.

eksploatować

Gazownictwa

5526-K1

Spółdzielnia Pracy „Metal-Trakcja” w Poznaniu, ul. 
Lutycka 95, tel. 404-59 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
robót elewacyjnych (tynki szlachetne) budyn­
ków Spółdzielni położonych przy ul. Lutyckiej 
nr 95 w Poznaniu, jak: biurowca, hali produk­
cyjnej, garaży i portierni.
Termin wykonania robót ustala się na 30 paź­
dziernika 1973 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg” — pod adresem Spółdzielni, 
gdzie w dziale technicznym znajduje się do wglądu ■ 
dokumentacja techniczna, którą można przeglądnąć 
każdego dnia w godz. od 8—13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VIII 
1973 r. o godz. 9 w biurze Spółdzielni.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

5512-K1

Dnia 17 lipca 1973 roku zmarł nagle mój mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ WIERZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 19/21 m. 11.
1672g

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 22 lipca 1973 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, w wieku 22 lat, 

nasz najdroższy syn, brat i bratanek, śp.

WIESŁAW LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

rodzice, brat i rodzina

Poznań, ul. Rybaki 23. 1643g
n

tW dniu 22 lipca 1973 r. zmarła w wieku lat 78 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

STEFANIA BRZOSTEK
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

1646g

tW dniu 22 lipca 1973 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, brat, 
szwagier i wuj, lat 83, śp.

LEON KRYZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lipca 1973 roku 

o godz. 14.15 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
____ _______________166lg

4. W dniu 22 lipca 1973 r. po krótkich cierpie- 
I niach odszedł od nas na zawsze, mój uko­
chany syn, nasz dobry brat, szwagier i wujek

MIECZYSŁAW KOWALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 lipca br. 

o godzinie 16 w Zbąszyniu na cmentarzu komu­
nalnym,

o czym w głębokim smutku zawiadamia

RODZINA
_____________ i«5~e

Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Poznaniu — 
uprzejmie informuje PT odbiorców energii elektrycz­
nej, że z dniem 1 sierpnia 1973 roku w miejscowości 
Szamocin, ul. Dworcowa 2a, powiat Chodzież, powo­
łany zostanie

POSTERUNEK ENERGETYCZNY SZAMOCIN.
Wyżej wymieniony posterunek w zakresie obsługi 

odbiorców swym zasięgiem działania obejmuje teren 
gmin Szamocin i Margonin, z następującymi między 
innymi miejscowościami: Jaktorowo, Lipa - Nowy 
Dwór, Heliodorowo, Radwanki, Próchnowo, Lipia 
Góra.

Odbiorcy energii elektrycznej zamieszkali w miej­
scowościach objętych działalnością wyżej wymienio­
nego posterunku energetycznego, w sprawach przerw 
w dostawie energii elektrycznej, uzyskania informa­
cji w zakresie przyłączenia do sieci energetycznej, 
nowych urządzeń energetycznych itp. winni zgłaszać 
się do Posterunku Szamocin w godzinach od 7—8 — 
osobiście, listownie — pod adresem PE - Szamocin, 
ul. Dworcowa 2a, lub telefonicznie — Szamocin 50.

W przypadkach nieobecności pracowników poste­
runku lub w godzinach popołudniowych oraz w dni 
świąteczne reklamacje w sprawach uszkodzeń lub 
awarii należy zgłaszać do Rejonu Chodzież — telefon 
15 lub 223.

Jednocześnie informuje się FT Odbiorców energii 
elektrycznej, że Posterunek Szamocin przynależy or­
ganizacyjnie do Rejonu Energetycznego Chodzież w 
Chodzieży, ul. Mostowa 4, tel. 15 lub 223. 5502-K1
Sąd Powiatowy w Kościanie na rozprawie dnia 29. XI. 
1972 r. skazał Waldemara Błażejaka. ur. 29. VIII. 1950 
roku, syna Feliksa i Marii na łączną karę 3 lat po­
zbawienia wolności, grzywnę 2.000 zł oraz nadzór 
ochronny na okres 3 lat, za to, że w stanie nietrzeź­
wym dnia 16. VIII. 1972 r. okradł w zuchwały sposób, 
dwóch obywateli wyciągając im z kieszeni pieniądze, 
portfel 1 przedmioty wartościowe na sumę około 
4.000 złotych. 1878-K2

tDnia 21 lipca 1973 r. zasnęła w Bogu, nama­
szczona Olejami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

PELAGIA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.40 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

15Ms

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 lipca 1973 r. zmarła po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa siostra, ciocia i szwaglerka

GERTRUDA OLEJNIK
lat 58

O bolesnej stracie zawiadamia w bólu pogrą­
żona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lipca 1973 roku 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 93 m. 2. 1644g

SZCZEPAN MIS
zmarł dnia 22 lipca 1973 r. mój ukochany mąż.
szwagier i wujek, przeżywszy lat 82.

W

żona

żałobie

i rodzina

Pogrzeb dnia 25 lipca 1973 r. o godz. 16 w Pu- 
szczyko’”ie.

Puszczykowo, Poznańska 71. 1S13g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1973 r. zmarła, namaszczona Olejami 
św., moja kochana żona, nasza najdroższa mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

JOZEFA JASICKA
z domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Nowe Zagórze 1 m. 1. l«27g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 lipca 1973 r. zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa mama, teściowa 1 babunia, śp.

IRENA BALWINSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuczek i rodzina

Poznań, ul. Engla 26 m. 21. l»71g
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W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: „Znikają­

cy punkt” i „Rozbójnicy sycylij­
scy”; NOtść: „Orle piórko”.

CZARNKÓW: „Niebieski żoł­
nierz”.

GNIEZNO Lech: „Ciepło twoich 
rąk”: Polonia: „Simon Bolivar”.

GOSTYŃ: „Lew w zimie”.
JAROCIN: „Tydzień szaleńców” 

1 „Polonez Ogińskiego”.
KALISZ Kosmos: „Śladem czar­

nowłosej dziewczyny” i „Gruba­
sek”: Oaza: „Odstrzał”: Stylowe: 
„Umrzeć z miłości”.

KĘPNO: „Wujaszek Wania”.
KŁODAWA: „Małżonkowie ro­

ku II”.
KOŁO: „Port lotniczy”.
KONIN Centrum: „Smak ze­

msty”. „Wynajęty człowiek” i 
„Uciekaj i daj sie złapać”; Gór­
nik: „Wódz Indian”.

KOŚCIAN: „Powrót z frontu”.
KROTOSZYN: „Porachunki”.

• KRZYZ: „Dziewczyna inna niż 
wszystkie”.

LESZNO: „Waterloo”.
MIĘDZYCHÓD: „Dzielny wojak 

Rossolino”.
NOWY TOMYŚL: „Noc mewy”.
OBORNIKI: „Ktoś za drzwiami”.
OSTROW Roma: „Człowiek któ­

rego cena rosła”; Słońce: „Mały 
wielki człowiek”.

OSTRZESZÓW: „Łatwa droga”.
PILA Iskra: „Walter broni Sara­

jewa”: Sokół: „Jeźdźcy”.
PLESZEW Pluton: „Opowieść do 

poduszki”; Hel: „Śmierć czarnego 
króla”.

RAWICZ: „Michał Strogow — 
kurier carski”.

SŁUPCA: „Kąt padania”.
ŚREM Słonko: „Morderca samot­

nych kobiet”: Klubowe: „Najlep­
sza kobieta mojego życia”.

ŚRODA: „Hallo Doiły”.
SZAMOTUŁY: „Pojedynek re­

wolwerowców”.
TRZCIANKA: „Nie ma nic lep­

szego od złej pogody”.
TUREK: „Piękna nie chce mil­

czeć”.
WĄGROWIEC: „Trzej świadko­

wie".
WOLSZTYN: „Pożądanie zwane 

Anada” i „Oficerowie”.
WRZEŚNIA: „Prywatna wojna 

Murphy’ego”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

t wanio ~3
PROGRAM I: 7.40 „Studio nowo­

ści”; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic: 8.35 Olsztyński koncert roz­
rywkowy: 9.05 Jerzy Połomski 
kontra Andrzej Dąbrowski: 9.30 
Radio Praga prezentuje: 9.45 Śnie 
wa Państwowy Zesnół Pieśni i Tań 
ca „Śląsk”: 10.08 Folklor na beato- 
wot 10.45 T ato z radiem; 12.20 Mel. 
z Krakowskiego: 12.30 Konc. ży­
czeń: 12.50 Przeboje dla wczasowi 
czów: 13 25 Radiowy noradnik rol­
nika; 13.35 Ork. Teoff, a I ove; 14 
Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Muz. omnibus: 14.30 Snort to zdro 
wie; 14.35 Mel. dla żołnierzy: 15.05 
Konc. na temat: 15.30 Refleksy: 
15.35 Muz. rozrywk.: 18.10 Nasi ulu 
bieńcy: 16.30 Płyty z różnych stron 
— ZSRR; 16.55 Propozycje na dziś; 
17 Studio Młodych: Radio-kurier 
17.15 „Rytmy”: 17.50 Klient nasz, 
partner: 18 05 Biuletyn Polskich 
Nagrań: 18.30 Cykl: Prądy i poglą­
dy- 18.40 Przeboje z San Remo: 
19.05 Muz. i Aktualn.: 19.30 Dwa 
kwadranse baroku: 20.15 Gwiazdy 
światowych estrad: 21 Miniatury 
rozrywk.: 21.25 Aktualności kultu­
ralne; 21.30 „Rytm, taniec, piosen 
ka”: 22.05 Rytm taniec, piosenka; 
22.25 Co słychać w święcie; 22.30 
Rvtm taniec piosenka; 23.10 Ko- 
rcsnondencja z zagranicy- 23.15 
„Jam session”: 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej: 0.10 Program noc­
ny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12. 15, 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
ryglu; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce aud. Red. Ekonomicznej; 
8.55 Muz, snod strzechy: 9 Tańce 
orkiestrowe: 9.30 Wrocławskie sko 
wronki ratUowe; 9.40 „Złoty mie­
siąc”; 10 Książki, które na was cze 
kaja: 10.30 Echa Miedzynarodo- ó 
wej Trybuny Młodych Jnternreta- 
torów w Bratysławie: 11.35 Dobre 
lato wszystkich dzieci- 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 „Od Tatr do Bałtyku” 
— mel. kurniowskie; 13 „Kareta” 
— now.: 13.20 Mel. rozrywk.: 13.35 
„Odpowiednie dać rzeczy słowo”; 
13.55 „Mini przegląd folklorvstycz 
ny — Dziś Czechosłowacja: 14 Wie 
cei. lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa: 14.35 Muz. polska: 15 
Radtoferie w kręgu przyjaciół; 
15.40 „Wirgilihis Norejka” — te­
nor; 16 Wypoczynek i turystyka; 
17.25 Aud. spoi. pt. „O nelne BHP”; 
17.35 Kwadrans muzyki lekkiej i 
przyjemnej: 17.50 Radioexnress; 
18.05 „Ptaki na muzycznej pięcio­
linii”; 18.40 Widnokrąg — Śladami 
fantastyki: 19 Studio Młodych: 
„Sam ze sobą — siła woli”: 19.15 
Jeżyk niemiecki: 19.30 Magazyn li 
teracko-muzyczny Pt. „Zaprosze­
nie na Suwalszczyzne”: 21 Nowiny 
i nowinki muzyczne: 21.15 „Gale­
ria w M-4”: 21.55 Rozmowy o wy- 
c^owanhi- 22.05 Nowości Państwo­
wego Wydawnictwa Muz.: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny: 23 II 
kwartet smmkowy p dur: 23.40 
Z muzyki dawnej — instrumental 
na muzyka renesansowa.

WIADOMOŚCI 3 30. 4.30. 5.30,
6 30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 
23 30.

UWAGA UKF 69.74 MIIz trans- 
mUuie nrogram II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Chwi 
la rnyzyki: 16.20 Walce, walce...; 
10 Warszawski program stereofo­
niczny.

Z okazji 22 LipcaUznanie zawodową
Licznymi osiągnięciami pro­

dukcyjnymi i zobowiązaniami 
zakłady pracy Ziemi Leszczyń 
skiej powitały Święto Odro­
dzenia. Na rzecz „banku 30 
mld” w pierwszym półroczu 
zrealizowano dodatkową pro­
dukcję wartości około G8 min 
zł. Również pomyślnie przebie 
gało wykonanie zadań plano­
wych. M. in. leszczyńskie przed 
siębierstwa budowlane zreali- 
zpwały plany podstawowe z 
nadwyżką 13 min zł. Osiągnię­
cie to uzyskano dzięki wzrosto 
wi wydajności pracy o 20 pro­
cent w porównaniu do 1972 r.

W przededniu Święta Odrodzę 
nia na uroczystej sesji PMRN 
oraz komitetu FJN odbyła się 
dekoracja odznaczeniami pań- 
stowymi i odznakami regional­
nymi zasłużonych pracowni­
ków Leszna i powiatu, wyróż­
niających się także w pracy 
społecznej.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Maria Adamczak, Marian Ba­
licki, Henryk Grabarz. Włady­
sław Grala. Józef Keller, An­
toni Kuniej, Marta Musielak, 
Bronisław Ratajczak, Gertru­
da Skorczyk i Feliks Staude.

Wysokie odznaczenia pań­
stwowe wręczono także pod­
czas lipcowych uroczystości za 
służonym w innych powia­
tach. I tak np. w Pleszewie — 
Krzyże Kawalerskie Orderu

Żniwa w Kórniku
Rejon Urzędu Miasta i Gmi 

ny Kórnik zameldował w ub. 
tygodniu pełną gotowość do du 
żych żniw, które na lżejszych 
ziemiach już się rozpoczęły. 
Istniejące cztery Międzykółko- 
we Bazy Maszynowe mają do 
skoseznia zboże z ponad 5300 
ha. Z tego 1307 ha zostanie sko 
szone kombajnami, reszta sno 
powiązałkami i własnym sprzę 
tern rolników.

Około 20 procent zboża jest 
wyłożone, co stanowi dodatko­
wą trudność w koszeniu. Trzy 
MBM wykonywać będą usługi 
według dotychczasowego syste 
mu, tzn. na podstawie kolej­
nych zgłoszeń. Baza w Bninie, 
dysponująca siedmioma kom­
bajnami ( w tym 1 Bizon), pra 
cować będzie eksperymental­
nie według miejscowego proje­
ktu polegającego na tym, że w 
wyznaczonym dniu cała bryga 
da siedmiu kombajnów z wo­
zem technicznym oraz przycze 
parni ciągnikowymi i agregata 
mi zbierającymi słomę zajedzie 
do jednej wioski i skosi wszy­
stko dojrzałe zboże. Nie będzie 
więc jałowych orzejazdów czę 
sto kilkakrotnych do tej samej 
wioski według uznania trakto­
rzysty, czy kombajnisty lub na 
presję „mocniejszych”. Sądzić 
należy, że eksperyment ten zda 
egzamin.

Cała Gmina Kórnik łącznie 
z MBM, RSP oraz rolnikami in 
dywidualnymi dysponuje 18 
kombajnami, 132 snopowiązał- 
kami oraz 98 żniwiarkami, (sn)

PROGRAM III: 7.30 Moja pry­
watna wyspa — gawęda: 7.40 Muz. 
zegarvnka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Piosenki W. Młynarskiego; 9 
„T esio” — pow.> 9.10 Jazz na forte­
pian i ork.; 9.30 Nasz rok 73: 9.45 
Dyskoteka pod grusza: 10.35 Dysko 
teka port grusza: 11 „Przygorty rto 
hrego wojaka Szwejka” — słuch.; 
11.35 Metro perpetuo: 11.45 „Umarli 
rzucała cień” — pow.: 12.05 Po- 
łurtniowe wydanie magazynu Z 
kraju i ze świata: 12.20 „Ulica peł 
na płaszczy przeciwdeszczowych” 
— gra zespól Collegium Musicmn; 
12.25 Za kierownica- 13 Na rzeszow 
skiej antenie: 15.10 Muzyczny plar. 
Paryża; 15.30 W cieniu księżnej 
Rohesko — gawęda: 15.40 W ryt­
mie calypso; 16 Jazz i kolekcjone­
rzy — przed mikrofonm M. Caha- 
nowski; 16.25 W roli głównej Ze­
spól Illes: 16.45 Nasz rok 73: 17.05 
„I.esio” — pow.; 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 Pomorscy pionierzy: 
18 „Żołnierz, dziewczyna i łotr”; 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko no portue.alsku; 19.05 Na 
opolskiej estradzie: 19.20 Książką 
tygodnia: 19.35 Muzyczna noczta 
UKF; 20 Muz. ze studia w Tokio: 
20.35 K’asvcv wokalistyki jazzo­
wej; 20.55 Przebój za przebojem; 
21.25 Afrykańskie impresje — ze­
społu FI Babiku; 21.40 Na poboczu 
polityki — felieton; 21.50 Opera ty 
godnia „Carmen”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jethro Tuli; 
2’.15 „Kilka dni w Reno” — pow.; 
22.*0 ..Nasza jest noc” i inne szla­
giery sprzed łat: 23 Miniatury poe­
tyckie: 23.05 Sonata op. 45 nr 3 na
skrzypce i fortepian; 23.32 Nowa —

za pracęi społeczną
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Czesław Szuszczyński, Roman 
Dąbkiewicz i Franciszek Wal­
czak. Takie same odznaczenia 
przyznano w Międzychodzie 
Leonowi Mametowi i Domini­
kowi Początkowi oraz we 
Wrześni — Benedyktowi Re- 
tesowi.

Ponadto w całym wojewódz­
twie wiele osób udekorowano 
złotymi, srebrnymi i brązowy­
mi krzyżami zasługi, odznaka­
mi „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” 
resortowymi i wojskowymi.

(r) Ha zdjęciu: fragment wystawy.
Fot. — Leszek Szurkowski

Proporzec dla załogi 
Przybyszewskiej „Wikliny**

Do bogatego zbioru wyróż­
nień Zakładu Koszykarskiego 
„Wiklina" w Przybyszewie 
doszło ostatnio jeszcze jedno. 
Jest nim proporzec przechod­
ni Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Trzciniarsko-Wikliniar- 
skiego „Wiklina” i branżowe­
go związku zawodowego, uzy­
skany we współzawodni­
ctwie międzyzakładowym za 
1972 r. Na drugim miejscu i 
przed Wolsztynem uplasował 
się bratni zakład w Zbąszy­
niu.

Nie jest to pierwsze osiąg­
nięcie Przybyszewskiej „Wi­
kliny”. Posiada ona już jeden 
proporczyk zdobyty przed 
trzema laty.

— Piękny sukces — mówi 
długoletni kierownik zakładu 
Bronisława Mocek — zawdzię 
czarny szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu pracy (za­
kład posiada od 1968 r. tytuł 
Oddziału Pracy- Socjalistycz­
nej), dobrej pracy komórki 
techniki i racjonalizacji oraz 
NOT, oszczędnemu gospodaro, 
wani>u surowcem, pracy bez 
wypadków, przykładnym sto­
sunkom międzyludzkim, a tak 
że nowym wyrobom, dzięki 
czemu pozyskaliśmy sobie no­
wych odbiorców

płyta zespołu Faces: 23.50 Na do­
branoc gra Stephane Grappelly.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

telewizja j
PROGRAM I: 10 — „Profesor na 

drodze” — film fab. prort. TVP 
(kolor); 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Z cyklu: „Artyści, których podzi­
wiamy” — Maria Fołtyn: 17.40 — 
Film krótkometrażowy: 18 — Dla 
młodych widzów — „Teleferie”: 
— Niewidzialna ręka — film z serii 
— „Przygody psa Cywila” — 
Skrzydlate lato; 19 — Kronika Spar 
takiady Młodzieży; 19.10 — Przypo 
minamy, radzimy; 10.20 — Dobra­
noc i Dziennik — (kolor); 20.15 — 
Filmoteka Arcydzieł — „Tam gdzie 
rosną poziomki” fab. film szwedz-, 
ki (ort lat 16); 21.50 — Wieczory 
Nowosądeckie” — (kolor): 22.20 — 
Dziennik i wiad. sport.; 22.45 — 
Studio Przebojów — program roz­
rywkowy TV NRD.

PROGRAM II: 18 — „Jarmark te­
lewizyjny” — progr. rozrywk. TV 
CSRS: 18.45 — „Jadłospis dla milio 
nów” — progr. public.: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik — (kolor): 20.15 
— „Słynnv znaczek ze słvnnei Wy 
spy Mauritius” — TV Atlas Świa­
ta: 20.35 — „Ballada o szkle” — 
(kolor): 20.45 — „Lucjan Malinow­
ski — malarstwo” — (kolor): 20.50 
— „Groch z kanusta” — we Julia 
na Tuwima: 21.40 — 24 godzinv — 
(kolor): 21.50 — „C2 — C2H5OH”

„Spotkanie z medycyna”.

W młodym Koninie 
- młodo współczesno sztuka

„Ogólnopolskie Spotkanie 
Młodych Twórców Konin — 
Ślesin 1973” — to hasło zgroma 
dziło w Koninie w dniach od 1 
do 22 bm. młodych malarzy, 
rzeźbiarzy, grafików, architek 
tów, fotografików z Warszawy. 
Lodzi, Gdańska i Poznania. Or 
ganizatorami spotkania był 
Związek Polskich Artystów Pla 
styków w Poznaniu, Dom Kul­
tury Zagłębia Konińskiego i 
Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu.

Główny cel imprezy — kon* 
frontacje twórczych poczynań 
artystów młodego pokolenia.

Większość produktów tego za 
kładu to wyroby z wikliny ko 
rowej. między innymi trans­
portery targowe i piekarnicze, 
kosze do bieliżny, walizki, ko­
szyki do owoców, do kwiatów, 
wreszcie tak poszukiwana i 
modna galanteria, jak torebki 
damskie. Od wielu lat zakład 
specjalizuje się również w pro 
dukcji mebli z Wikliny oraz 
z trzciny wietnamskiej. No­
wością zakładu są fotele buja 
ne, wysyłane do Szwecji, Ka­
nady i USA. Dużą popularno­
ścią w NRF cieszą się przyby 
szewskie fotele zwane „Ku­
buś”, „Kardynał” i „Valen- 
cja”.

W zakładzie powstaje coraz 
więcej nowych wzorów róż­
nych wyrobów. Dotychczas 
zgłoszono ich ponad 300. Więk 
szość z nich została wprowa­
dzona do produkcji w brat­
nich zakładach w kraju, a 
także za granicą. Do aktyw­
nych autorów nowego wzor­
nictwa, obok inicjatorów — 
kierownika zakładu B. Mocek 
(pracuje w swym zawodzie 
iuż 25 lat) oraz mistrza pro­
dukcji W. Borowca, należą 
również m. in. J. Tobola, J. 
Szwarczyński i S. Grzesik.

Najpoważniejszymi odbior­
cami, do których zakład wy­
syła bezpośrednio z Przyby- 
szewa swe wyroby są NRF, 
Szwecja, Kanada. USA i Ho­
landia. Znane z dobrej jako­
ści wyroby Przybyszewskiej 
„Wikliny” trafiają także na 
rvnki Francji, Belgii, Szwajca 
rii i innych. Ogółem 97 pro­
cent produkcji zakładu idzie 
na eksport do tzw. strefy do­
larowej. W 1972 r. zadania 
eksportowe z.realizowano w 
105 procentach, a ich wartość 
wyniosła 15.7 min złotych. Do 
datkowa produkcja do „Ban­
ku 20 miliardów” osiągnęła 
kwotę 850 tys. złotych.

Z okazji zdobycia proporca 
wyróżniający się pracownicy 
otrzymali odznaczenia, dyplo­
my i nagrody. ,

Mistrza Stanisława Bardu- 
na wyróżniono odznaką „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”, robotnicę 
Teresę Szefler odznaką „Przo 
downika Socjalistycznej Pra­
cy” a mistrza produkcji Wi­
tolda Borowca odznaka „Ra­
cjonalizatora produkcji”.

MARCIN RYDLEWICZ

W spotkaniu wzięli udział 
twórcy znani, uczestnicy wie­
lu wystaw, sporo z nich pracu 
je naukowo na uczelniach arty 
stycznych. Zaprezentowano róż 
noroane tendencje artystyczne. 
Artystów łączyła jednak współ 
na pasja poszukiwań twór­
czych.

W ramach konińsko-ślesiń- 
skiego spotkania odbyły się 
liczne seminaria i dyskusje 
między innymi z redaktorem 
naczelnym „Nurtu” Krzyszto­
fem Kostyrko, z prezesem 
ZPAP w Poznaniu Zbignie­
wem Bednarowiezem, z grupą 
twórczą Międzyszkolnego Koła 
Miłośników Sztuki warszaw­
skiej „Zachęty”. Wyświetlono 
cykl współczesnych polskich 
filmów fabularnych, animowa­
nych. dokumentalnych, arty­
ści spotkali się z aktywem mło 
dzieżowym Huty Aluminium, 
kopalni odkrywkowych, elek­
trowni. zwiedzili Zagłębię Ko­

Lednicki, 
A prze- 
przepro- 

roboczych 
aktual-

nińskie, Ostrów 
Gniezno. Strzelno.
de wszystkim — 
wadzili mnóstwo 
dyskusji na temat 
nych tendencji polskiej i, 
światowej sztuki, na temat po­
stawy artystów wobec zjawisk 
współczesnego świata.

Do swej dyspozycji twórcy 
mieli Dom kultury Zagłębia 
Konińskiego z jego licznymi 
pracowniami. Gospodarze spot 
kania. Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Koninie i 
Dom Kultury Zagłębia Koniń­
skiego dla młodych artystów 
którzy przedstawiali sztukę 
współczesną trudna i wymaga­
jąca pełnego wysiłku intelek­
tualnego oraz prawdziwie o- 
Iwartej postawy emocjonalnej 
— stworzyli bardzo dobre wa­
runki do pracv i dyskusji. ..W 
młodvm Koninie — młoda 
współczesna sztuka” — to ha­
sło pełne było autentycznej tre 
ści.

Podczas trwania spotkania 
zorganizowano w Salonie Wy­
staw Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego dwie wystawy — 
na rozpoczęcie spotkania wy­
stawę prezentacyjną i na zakoń 
czenie — dokumentacyjną, su­
mującą wyniki imprezy. Koni- 
nowi artyści zostawili w darze

Wizytówka miasta?
Dworzec winien być miej­

scem czystym, schludnym, do­
brze zagospodarowanym, stano 
wi bowiem wizytówkę miasta. 

Tu przecież kierują swe pier­
wsze kroki przybysze. A tym­
czasem na leszczyńskim dwor­
cu...

Znajdują się tu 4 kasy, z któ 
rych czynną bywa tylko jedna, 
niekiedy dwie. W godzinach 
szczytu tworzą się więc tasiem 
cowe kolejki i często podróżni 
zmuszeni są wykupywać bile­
ty u konduktora. W tunelach 
panuje nieporządek, ściany 
straszą brudem. Niemożliwoś- 
cią jest 
dworcu, 
miczny 
częściej 
Czy tak

też wypicie kawy na 
gdyż lokal gastrono- 

okupowany jest naj- 
przez amatorów piwa, 
być powinno? (jb)

Poznański program TV

dotarł do Piły
W panoramie Piły pojawił 

się nowy akcent: stumetrowa 
kontrukcja wieży przekaźnika 
telewizyjnego, który ma zasad 
nicze znaczenie dla odbiorców 
programu TV w mieście Staszi 
ca. Po pierwsze — ze względu 
na znaczną poprawę jakości od 
bioru, a poza tym przez udo­
stępnienie programu poznań­
skiego ośrodka TV, którego 
mieszkańcj^ Piły, miasta wiel­
kopolskiego, byli do tej pory 
pozbawieni. 1

Budowę przekaźnika zrodzi­
ła więc potrzeba społeczna i w 
czynie społecznym był on też 
w przeważającej mierze wzno 
szony. Znaczny był wkład spo­
łecznej pracy zwłaszcza niektó 
rych pilskich zakładów: zed-
siębiorstwa Poszukiwań Nafto­
wych, Spółdzielni Remontowo- 
-Budowlanej, Pilskiego Przed-
siębiorstwa 
ZNTK.

Eudowlanegoi

Oficjalne przekazanie stacji 
retransmisyjnej do użytku od­
było się w świąteczną sobotę z 
udziałem przedstawicieli władz 
miejskich i powiatowych z se- 

po jednej swej pracy. Ze swoi 
strony zakłady pracy Konina 
zobowiązały się do zakupu p0 
jeszcze jednej pracy każdeg0 
twórcy.

W Poznaniu dorobek spotka 
nia zostanie przedstawiony w 
listopadzie 1973. Wystawa „o 
gólnopolskie spotkanie Mj0' 
dych Twórców Konin — 
sin 1973” otworzy Galerię No­
wą. która zostanie zorganizo, 
wana w przebudowywany^ 
Teatrze Nowym przy ul. Dą­
browskiego. Wystawa połączo. 
na bedzie z sympozjum pośwja 
conym aktualnym spra. 
wom plastyki i polskiego życia 
artystycznego, (bran)
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kombinat RSP
Na Walnym Zgromadzeniu 

członków wszystkich spółdziel­
ni produkcyjnych w powiecie 
czarnkowskim, podjęto uchwą. 
łę utworzenia Kombinatu Roi. 
niczych Spółdzielni Produkcyj 
nych, obejmującego wszystkich 
członków, grunty i cały mają, 
tek ruchomy.

Dokonano wyboru Rady Spół 
dzielczej oraz zarządu Kombi- 
natu, którego przewocniczącym 
został Zdzisław Wujec, a człon 
kami: Stanisław Mielcarek, Jan 
Madaj i Sylwester Fąferek, 
Siedziba Zarządu mieścić się 
będzie w obecnej Spółdzielni — 
Sławno.

Opracowany wcześniej „Pro­
gram rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych w powiecie czarn- 
kowskim” przewiduje oparcie 
form i kierunków gospodarki 
o daleko posuniętą specjaliza­
cję, a także intensyfikację pro­
dukcji oraz gospodarki inwe­
stycyjnej. Zmierza się również 
do udoskonalenia form zarzą­
dzania przez utworzenie jedne 
go zarządu, skoncentrowanej ■ 
księgowości, jednej brygady re । 
montowo-budowlanej, zatrud. 
nienie jednego kierownika pro ' 
dukcji, zootechnika i mechani- 
zatora.

Program zakłada także uzys­
kanie w najbliższych latach 60 
procent wzrostu pogłowia 
bydła, 85 procent wzrostu po- । 
głowią trzody chlewnej i 167 
procent wzrostu pogłowia 
owiec. Z uwagi na wprowadze­
nie hodowli zarodowej, widzi 
się potrzebę uzupełnienia kad­
ry fachowej chlewni mistrzów 
i oborowych. Równolegle do 
tych zamierzeń rozwojowych, , 
dostosowany jest program in­
westycyjny zwłaszcza w zakre 
sie budownictwa inwentarskie­
go i mieszkaniowego.

Niebagatelną pomoc zadekla 
rował spółdzielcom Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Froduk 
cyjnych.

Połączenie trzech spółdzielni 
w jeden duży i mocny orga­
nizm gospodarczy, przyczyni 
się niewątpliwie do podniesie­
nia efektów produkcyjnych i 
ekonomicznych, a tym samym 
do dalszej poprawy warunków 
bytowych spółdzielczych ro­
dzin. (S) 
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kretarzem KP PZPR Pila 
Trzcianka Sylwestrem Chęciń­
skim i przewodniczącym Frezy 
dium MRN w Pile Stanisła­
wem Madejskim oraz dyre^* 
cji Poznańskich Stacji Radio­
wych i Telewizyjnych. Grupa 
najbardziej zaangażowanych 
w budowę przekaźnika osob 
otrzymała medale „Za zasłu?1 
w rozwoju społeczno-gospodar­
czym Piły”, przyznane przez 
Prezydium MRN w Pile, ^m)

odpowiadamy
Ireneusz S„ Gniezno. — ^"2^. 

zek Kynologiczny — oddzia > 
znański — mieści sie nrzy ul. L 
wonej Armii 27 (w podwórzu), 
żeli chodzi o ogłoszenie, to ” 
’eżv napisać oferte nod ra
nvm numerem i wysłać do B: 
Ogłoszeń. Poznań, ul. Crunwa 
ka 19 fna kopercie podać nr og 
sz“nin). (1511) .re

P. W.. T.eszno. — Niestety ad 
su nie znamy Nie 1est nam 
znana działalność tego nana. ’

Anna G„ Prusinowo. — .
przekazaliśmy dc Instytutu 1 , ‘
ny Roślin w Poznaniu, skąd O 
ma pani wyjaśnienie. (1526)ć»r. 6 — GŁOS — 24 VII 1973


